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Ankieta.
Ankieta rozpoczęła się dnia 23 b. m. 

i trw ała  przez 3 dni.
Zagaił ją  M arszałek kraj. przem ową, 

którą podajemy wedle zapisków  stenogra
ficznych :

Marszałek hr. Badeni
Mam zaszczyt imieniem Wydziału kra

jowego uprzejmie Panów powitać i podzię
kować, żeście Panowie na zaproszenie na
sze w dzisiejszem zebraniu wzięli udział.

Zebraliśmy się dziś wskutek uchwały 
Wysokiego Sejmu, który polecił Wydzia
łowi krajowemu zbadanie powodów przy
krych stosunków matęryalnych ludności ży
dowskiej i obmyślenie środków zaradczych.

Niestety stwierdzić, trzeba, że smutne 
stosunki ekonomiczne i zarobkowe nie są 
udziałem w kraju naszym wyłącznie ludno
ści żydowskiej, że powtarzają się one nie
stety i w innych i wogóle w całej ludności 
i stąd też ma i społeczeństwo i ciała usta
wodawcze obowiązek nigdy niekończący się 
obmyślania odpowiednich środków, by te 
przykre stosunki jeżeli nie usunąć, to na 
wszelki sposób je złagodzić.

Jeżeli Sejm polecił jednak w danym 
razie zastanowienie się nad powodami nę
dzy u ludności żydowskiej, to widocznie 
tem samem Sejm przesądził i uznał, że 
ludność żydowska w tym kraju znajduje się 
w odrębnych warunkach ekonomicznych, 
zarobkowych i kulturalnych.

A skoro  Sejm to stwierdził, to stąd 
zdaje mi się jest to  już wskazówką i nicią 
przewodnią dla obrad ankiety.

Zdaje mi się. żę celem ankiety jest nie- 
tylko to, by zaradzić chwilowej nędzy, ale 
przeaewszystkiem celem ankiety być po
winno to, aby ankieta taka w przyszłości 
nie była potrzebną, a zatem by ludność 
żydowska nie znajdowała się w odmien
nych warunkach ekonomicznych i kultural
nych aniżeli cała ludność całego kraju.

Jednem słowem uczucie moje subjek- 
tywne jest to, że ja chcę być takim le
karzem, który wchodzi do tego domu po 
to, aby więcej doń nie potrzebował wcho
dzić, a nie takim, który raz do domu wszedł
szy, wchodzi do niego z tą myślą, że już 
nigdy z niego nie wyjdzie.

To jest" według mego zdania myśl prze
wodnia ankiety.

I dlatego sądzę, że to, co ta ankieta, 
jakkolwiek nie wypowie tego w uchwale, 
przez usta Panów poda do wiadomości, że 
te myśli, które tu wyjdą, nie mogą być
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zwrócone wyłącznie do ciał autonomicz
nych, nie mogą być zwrócone wyłącznie 
do administracyi, czy to rządowej, czy au
tonomicznej, ale muszą być zwrócone także 
do społeczeństwa samego i to nietylko do 
społeczeństwa w całości, ale także i do 
społeczeństwa żydowskiego.

Jeżeli ta myśl będzie przewodnią my
ślą ankiety i jeżeli ta myśl nie powiem w 
całości, ale choćby w małym atomie się 
urzeczywistni, ankieta będzie mogła powie
dzieć „diem non perdidi".

Następnie przemówi! poseł Dr. Loewen- 
stein.

Mowę tę podajem y wedle s ten o g ram u : 

Poseł Dr, Loewenstein.
Wasza Ekscelencyo! Szanowni Panowie!

Jakkolwiek nie roszczę sobie prawa 
przemawiania w tej sali imieniem całego 
społeczeństwa żydowskiego, mimo tego w 
tej chwili, Kiedy wypowiem słowa serdecznej 
podzięki pod adresem Wydziału krajowego 
za zwołanie tej ankiety i Jego Ekscelencyi 
p. Marszałka, że zechciał osobiście prze
wodniczyć w tej chwili, jestem jednomyśl
nym wyrazem całej opinii kraju.

Czy ankieta wyda te owoce, których 
się wszyscy spodziewamy, nie wiem, sam 
fakt jednak,że została zwołaną, jest faktem 
znamiennym i doniosłym.

To jest fakt znamienny, że po raz 
pierwszy od długiego szeregu lat w mu- 
rach sejmowych zamiast skarg i żalów, za
miast, utyskiwań tylko, powstała myśl wstą
pienia na drogę pozytywnej pracy, aby ten 
wielki problemat rozwiązać, albo przynaj
mniej pomódz do tego, aby ten wielki p ro 
blemat, który ma doniosłe znaczenie spo 
łeczne, gospodarcze i narodowe, zbliżyć do 
rozwiązania.

Ja  osobiście w tej chwili stoję na tym 
samym gruncie co zawsze i na tych samych 
opieram się podstawach co wówczas, kiedy 
uczyniłem swój wniosek w Wysokiem 
Sejmie.

G łęboka wiara w kulturalną i spo łe
czną jedność społeczeństwa polskiego i ży
dowskiego była wynikiem mego poglądu, a 
co do sprawy którą mamy się zająć jestem 
zdania, zgodnie z zapatrywaniem JE. p. 
Marszałka, że nędza żydowska w kraju jest 
tylko jednym z objawów nędzy ogólnej 
galicyjskiej, ale objawem odrębnym, 
specyficznym, objawem, który ma swoje 
charakterystyczne znamiona, dlatego, że jak 
wszystko się w kraju różniczkuje, tak i nę
dza żydowska jest zróżniczkowaną.

Inną jest nędza chałupnika wiejskiego,

inną jest nędza chałupnika miejskiego a 
inną nędza żydowska. Wynika to z właści
wości biologicznych, gospodarczych i wy
znaniowych, które muszą znaleść badacza, 
któryby to stwierdził i do tych odmiennych 
warunków zastosował specyficzne środki le
czenia.

Przyczyny nędzy żydowskiej są od
mienne iak to w uejmie wykazałem.

Nędza żydowska wynika z całego roz
woju społecznego i ekonomicznego w osta- 
tniem dziesięcioleciu i jest wynikiem tej 
ewolucyi, z innego punktu widzenia bardzo 
chwalebnej i bardzo pożytecznej.

Wiemy Panowie, że postęp ludzkości 
kroczy zawsze po zdeptanych prawach a 
drogę wielkich ewolucyi gospodarczych i 
społecznych znaczą trupy zniszczonych 
warstw gospodarczych, zdruzgotanych egzy- 
stencyi społecznych.

To jest zwykła droga postępu.
Ale kiedy postęp zwykle jedne formy 

niszczy, tworźy w ich miejsce formy nowe, 
formy świeże, stwarza nowe źródła zarob
kowania, u nas w .kraju, tragicznym losem 
tej kwestyi żydowskiej jest • to, że wszelka 
akcya kraju • czyto akcya ustawodawcza, 
czy to samopomocy, zrzeszania się, która 
wydała pożądany, rezultat na innem polu, 
żydom zarobek odebrała i ścieśniła sytua- 
cyę zarobkowania, odebrała żydom niejedno 
nie dając na to miejsce niczego nie two
rząc nowych źródeł zarobkowania a wsku
tek tego tworząc proletaryat bez zarobku.

Wobec tego wszyscy się cisną w je
dnym tylko zawodzie, wszyscy się garną 
do handlu wytwarzając jednostronność, 
która jak wszędzie tak i tu działa destruk
cyjnie, a którą usunąć należy.

Usunięcie tego natłoku w handlu bę
dzie zarazem także i podniesieniem handlu, 
ale równocześnie należy właśnie żydom 
przejście do innych sposobów zarobko
wania ułatwić, przejście do przemysłu, do 
rękodzieła itd.

Jak to uczynić, jakie są środki zaradcze, 
o tem nie chcę w tej chwili mówić, zrobią 
to szanowni członkowie ankiety.

Dla mnie z mego zasadniczego punktu 
widzenia jest tylko jedna zasada, ja widzę 
środek zaradczy w tem, aby równouprawnie
nie żydów, które teoretycznie istnieje i u- 
stawowo jest uznawane, także i w praktyce 
było wykonywane. Pragnę, aby one nietyl
ko na piśmie istniało, ale żeby ono istnia
ło  także i w życiu, aby kraj tę swoją opiekę, 
którą rozwinął na polu ekonomicznem, 
rozciągnął także w równej mierze na tę 
część ludności w kraju, która do tej pory
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tej opieki albo nie doznawała, albo nie d o 
statecznie doznawała, aby jak każdą inną 
zajął się także ludnością żydowską.

To nie jest akcya odrębna, to jest 
akcya, która istnieje, ale która ma być skie
rowana na nowe tory, to jest akcya, która 
ma się liczyć z odrębnościami danego 
przedmiotu.

Tu nie chodzi o akcyę odrębną ale o 
akcyę specyalną.

Czy ta ankieta wyda piony, czy ta dziś 
obradująca ankieta doprowadzi do owoców, 
których się wszyscy spodziewamy, tego ja 
nie wiem, to jest pytanie ważne i doniosłe, 
pytanie, które zawisło nad przyszłością g o 
spodarczą i społeczną tego kraju.

Jednemu tylko przekonaniu chcę dać
w tej chwili wyraz, przekonaniu, które się
także odbiło echem w przemówieniu JE. 
p. Marszałka, że jest najwyższy czas, aby
uświadomić całe społeczeństwo, że o b o 
wiązkiem społeczeństwa jest współdziałać 
w tem ważnem zadaniu.

Społeczeństwo żydowskie ma wielkie 
w tej kwestyi zadania, ma wielką misyę 
samopomocy, ale ta praca społeczeństwa 
żydowskiego nie wyda plonów pożądanych 
jeżeli nie będzie popartą życzliwą pom ocą 
i kraju i wszystkich jego organów i całe
go społeczeństwa i opinii publicznej i jej 
członków.

Zaznaczyłem, że nie wiem, jakie będą 
wyniki tej ankiety, ale jednego się spodzie
wam, mianowicie, że ta ankieta odegra ro
lę pobudki, która powoływa do działania, 
do czynu społeczeństwo całe, pobudki, któ
ra uświadamia nas, że czeka nas wielka 
kwestyą, żę czekają nas groźne zagadnienia 
przyszłości i że najwyższy czas, by się 
wziąć do ich rozwiązania, pobudki, która 
powie głośno, że równej t od kraju dom a
gać się mogą opieki ci, "którzy się czują 
synami tej ziemi, którzy chcą te swoje u- 
czucia czynami uwydatnić. Z drugiej zaś 
strony powie społeczeństwu, że otaczanie 
równą opieką wszystkich dzieci jego jest 
nietylko sprawiedliwością, ale obowiązkiem 
sprawiedliwości ekonomicznej, gospodarczej 
i narodowej.

Pobudka ta powie, że czas zawrócić z 
błędnych dróg i wstąpić na jeden szlak s ło 
neczny prowadzący do zjednoczenia wszy
stkich.

Wtedy zniknie nędza kraju, zniknie nę
dza żydów dla dobra tego kraju!

Na wniosek dyrektora F  eT d s t e i n a po
stanow iono obradow ać łącznie nad pierwsze- 
mi trzem a pytaniam i kw estyonaryusza, opie
wającemu:

Jakie jest położenie ekonomiczne żydów w 
Galicyi i czy wobec jego faktycznego stanu stwier
dzić należy, że ludność żydowska w kraju ekono
micznie podupada (ubożeje).

Jakie są objawy i znamiona tego zubożenia 
i czy ono obejmuje

a) c a ł ą  Galicyę, czy tylko niektóre jej części 
(okręgi, powiaty, miejscowości)

b) całą ludność, czy tylko niektóre jej warstwy 
z a w o d o w e  i s p o ł e c z n e .
Jakie są p r z y c z y n y  zubożenie ludności 

żydowskiej; a w szczególności czy i o ile na jej 
zubożenia wpłynęły następujące objawy społeczne 
i ekonomiczne w kraju:

a) przeludnienie w ogóle a żydowskie w szcze
gólności,

b) zubożenie w ogóle ludności w Galicyi,
c) brak oświaty wśród mas żydowskich (system 

chederowy)
d) obdłużenie własności tabularnej,
e) gorączka parcelacyjna,
f) rozdrobnienie własności rustykalnej,

g) rozwój ekonomicznej samopomocy włościan, 
zwłaszcza w organizacyach kredytowych (ka
sy Raiffeisena) i handlowych (Kółka rolnicze),

h) upadek rękodzieł i brak przemysłu,
i) jednostronność ekonomiczna żydów, obja

wiająca się w zajmowaniu się głównie han

dlem i wogóle pośrednictwem w wymianie
towarów, pieniędzy i 'usług, 

j) pogorszenie się stosunków zarobkowych
w ogóle.
Pierwszy zabrał głos
W iceprezydent dr. Aschkenase.

Zaznaczył, że nie uw aża ankiety dzisiejszej 
za środek, zdolny nietylko do w yszukania 
środków  zaradzenia nędzy żydow skiej, ale 
naw et do stw ierdzenia i ustalenia istniejące
go stanu rzeczy.

Dzisiejsze zebranie uw aża za ogólną 
konferencyę, która stanow ić ma w stęp do 
przeprow adzenia szczegółow ych badań, na 
podstawie szczegółow ych ankiet, na miejscu 
w  całym kraju przeprow adzonych i szczegó
łowej statystyki.

Daty statystyczne, dostarczone przez 
W vdział krajow y, zestawione są bardzo pię
knie i z uznania godną pilnością i treściwo- 
ścią —  ale dają one tylko szkic dem ografi
czny i są oparte d  daty z przed lat dziesię
ciu, dziś, zw łaszcza w  odniesieniu do żydów , 
całkiem m ylnych.

Do zbadania zaś danego problemu po
trzebne są  sta tystyk i szczegółowe, jak  zaw o
dowa, m ieszkaniowa, ośw iaty  dobroczynno
ści, sanitarna, zdolności konsum pcyjnej, pro
dukcyjnej etc. etc.

W  braku tych danych, nie m am y m atery- 
alu  do załatw ienia spraw y.

Prócz tego nie uw aża obecnych w łaści
wie za expertów , gdyż w chodzą tutaj w grę 
setki kw estyi, z których każda w ym aga dla 
siebie specyalnych expertów.

M ówca uw aża się tutaj raczej za św iad
ka, niż za znaw cę — i może to podać, co 
widział, na co patrzył, co doświadczył.

Sądzi, że ankieta pobudzi myśl. publi
czną do zastanow ienia się nad tą spraw ą, 
że zajm ą się nią czynniki publiczne, czynni
ki nauki, publicystyka, społecznicy, ludzie 
polityki — a jeśli spraw a, jako  w ażna, k ra

jo w a , będzie utrzym aną na porządku dzien
nym   - wtedy w  drodze powolnego działa
nia przez stosow anie wielu środków  w  ró
żnych dziedzinach —  rzecz dozna poprawy.

W rzeczy sam ej, stw ierdza, że paupe- 
ryzm  szerzy się; w zrósł dobrobyt w arstw y  
średniej w śród żydów  -  ale natom iast li
czba rodzin żydow skich, bez żadnej stałej 
pracy i zarobku — rośnie w  sposób za
straszający.

Miarą w  tej mierze może być podatek 
w yznaniow y. W e Lwowie zaledwie jedna 
trzecia część rodzin zam ieszkałych m a tę 
zdolność zarobkow ą i m ajątkow ą, że zbór 
izraelicki, znający stosunki sw ych członków 
doskonale i n ieubłagany w  spraw ach podatku 
w yznaniow ego — mógł nałożyć podatek 
wogóle o stopie bardzo niskiej, bo zaledwie 
6  koron rocznie.

Dwie trzecie części rodzin wolne są od 
podatku, a z tego połowa, tj. jedna trzecia 
część całej ludności —- bierze od zboru za
siłki na mace w czasie św iąt w ielkanocnych.

Zasiłki takie daje zbór tylko notory
cznym  nędzarzom , którzy nie m ają wogóle 
żadnego stałego zarobku.

Z tego widać, że we Lwowie je s t jedna 
trzecia część ludności żydow skiej bez u trzy
m ania —  która korzysta z publicznej dobro
czynności.

T a  liczba, wedle dat zebranych ogólni
kowo w Stanisław ow ie, Sam borze, Przem y
ślu, Jarosław iu, Kołomyi, Rzeszowie, T arn o 
polu i Brodach —  rośnie aż do 50 prc.

Pauperyzm  jest i rośnie. P rzyczyny jego 
naturalne pochodzą z w ypierania żydów 
z dotychczasow ych gałęzi pracy i tak ogra
niczonych —  i braku starań  o kierowanie 
tych rąk do innych w arstatów  pracy.

Bez rekrym inacyi, z pelnem uznaniem

dla potrzeby em ancypacyi gospodarczej lu
dności chrześcijańskiej, w pelnem zrozum ie
niu i uznaniu konieczności organizacja go-_ 
spodarczej społeczeństw a chrześcijańskiego 
na  zasadach wspóidzielczych kooperacyi, jak  
wogóle zw iązków  gospodarczych — stw ier
dza m ówca, że cała pożyteczna działalność 
ogólna w ypiera żydów  z m ożności zarob
kow ania.

Do tych przyczyn zalicza ustaw ę o bu
dowie, o dom okrążstw ie, o odpoczynku nie
dzielnym, ustaw ę przem ysłow ą z roku 1883 
w raz z organizacyą kooporacyi rękodzielni
czych, wszelkie organizacye kredytowe, kasy  
gm inne i Reifeisena ,Kółka rolnicze i Naro- 
dne Torhowle, ukrajowienie handlu solą, 
zniesienie propinacyi i ograniczenie koncesyi 
szynkarskich, utrudniony przystęp do służby 
publicznej, zw łaszcza siużby niższej i do słu 
żby w licznych instytucyach na pól publi
cznych, biura pośrgdnictw a pracy, trudniejszy 
dostęp do szkól zaw odow ych, b iak  języka i 
w ady historyczne nabyte, jednostronne zdol
ności, charłactw o fizyczne, w yższe obciążenie 
podatkam i, trudność w iększa uzyskania  kon
cesyi przem ysłow ej i tyle, tyle innych prz j7- 
czyn, tak, że naw et ustaw a ryblow cza i u- 
staw y w eterynaryjne w plynęty ujem nie na 
zarobkow ość żydow ską, co m ówca ilustruje 
przykładam i.

T rzeba daleko idących badań i starań, 
ażeby skutki tych przyczyn, w  stosunku do 
ludności żydow skiej, dokładnie poznać i zna- 
leść środki do usunięcia tych skutków .

Trzeba szukać pól pracy, na  które skie
row ać m ożna w j'tw órczość i zdolność do 
pracy ludności żydowskiej, w j7partej z innych 
dziedzin zarobkow ania.

Ankieta dzisiejsza w inna być wstępem  
dla całego szeregu prac i w ysiłków  w tym 
kierunku.

A jeśli m arszałek krajow y powiedział, 
że ankieta ma być lekarzem, który ma uzdro
wić chorego, to zdaniem  m ów cy, jedna lub 
kilka w izyt lekarskich tutaj nie w ystarczy, 
lecz jest potrzeba przeprowadzenia gruntow 
nej i s j7stem atycznej kuracyi, aby cały orga
nizm uzdrowić. M ówca zastrzega sobie przed
staw ienie w tym  celu odpowiednich w niosków .

P oseł dr. Gross 
utrzj^muje, że żydów, mimo ich najw iększej 
chęci i mimo starań, nie dopuszcza sie do pe
w nych gałęzi pracy, a na dowód sw ego 
tw ierdzenia przjńacza przykłady z Krakowa, 
gdzie żydów  nie dopuszcza się dotąd 
do cechów rzem ieślniczych.

W  dalszym  ciągu swej m ow y p. Gross 
zarzuca w ładzom  i czynnikom  krajow ym , że 
nie starają się o kształcenie nauczycieli ży 
dowskich, którzy by mogli w sposób zrozu- 
zum ialy przemówić do dziatw y żydow skiej 
w pierwszym  roku nauki szkolnej, a przez 
to sam o pośrednio popiera się chedery.

A przecież do dziecka żydow skiego chy
ba nauczyciel żydow ski najlepiej przemówić 
potrafi, gdyż nauczyciel obcego w yznania  
bardzo często naw et mimo woli obraża uczu
cia religijne dzieci żydow skich, co je s t pow o
dem, że rodzice dzieci sw oje wolą posyłać 
de chederów aniżeli do szkól publicznych.

Dyr. dr. Zgórski 
prosi, żebj7 w dyskusja  przestrzegano objek- 
tyw ności i nie rzucano w zajem nych rekty- 
minacyi. M ówca stw ierdzą, że ubóstw o i nę
dza jest w Galicyi nietylko u ludności ż j7- 
dowskiej, lecz i u chrześcijan, a za przyczy
nę g łów ną uw aża brak wielkiego p rzenysłu , 
którego nie m a n y , poniew aż nasi wielcy ka
pitaliści żydzi i agraryusze chrześcijanie boją 
się um ieszczać sw e kapitały w przemyśle, 
dając przez to zły przykład jednostkom  sła 
bszym  ekonomicznie.
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Radca dworu Nawratil
stwierdza, że jego zdaniem, położenie żydów  
w  Galicyi nie jest złe, a  naw et wedle jego oso
bistych spostrzeżeń, położenie ich znacznie się 
polepszyło w porów naniu z analogicznym  
stanem  ludności chrześcijańskiej; w skazuje 
na szereg zaw odów , w których są reprezen
tantam i tak żydzi jak  i chrześcijanie. Małą 
frekw encyę żydów  w szkołach zaw odow ych 
widzi w  niechęci żydów do tych szkół, a nie 
w akcyi świadom ej czynników  decydujących.

Radca dworu Szeligowski
stwierdza, że rząd krajow y, nadając konce- 
sye szynkarskie, pow odow ał się ścisłą objek- 
tyw nością i starał się, aby dotychczasow i 
szynkarze przed innym i koncesye uzyskali.

Radca nam. BrUckner
zabiera głos w spraw ie szynkarskiej i dla 
udow odnienia n iesłuszności niektórych zarzu
tów  poprzednich m ów ców  —  zaznacza, że 
zm iana praw a propinacyi nie była niespo
dzianką, bo praw o propinacyi zniosła ju ż  u- 
staw a w r. 1889.

Z końcem  r. 1910 było w Galicyi op ła
cających podatek szynkarsk i 17.800 osób, 
z tych wniosło podanie o koncesyę 15.185, 
z nich uw zględniono 7.700, czyli z/ i  w szy
stkich koncesyi, których udzielono w  ogól
nej sumie 10.500, w ogóle zaś podań o kon
cesyę wniesiono 33.383. Twierdzenie, jakoby 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi było bez zarobku, 
jest przesadne, bo w edług dat, nadesłanych 
nam iestnictw u przez 42 starostw , zaledwie 672 
rodzin pozostało bez u trzym ania w skutek u- 
tra ty  koncesyi; licząc w ten sposób w szy
stkie powiaty, otrzym am y w całym  kraju 
zaledwie 1.300 szynkarzy, k tórzy  pozostali 
bez zajęcia; rząd krajow y starał się o ile 
m ożności udzielić koncesyi w  ram ach ustaw y 
jaknajw ięcej, mimo, że od szeregu gm in w y
chodziły w nioski przeciw udzielaniu jak ich
kolwiek koncesyi.

Dyr. Feldstein
polemizuje z w yw odam i p. Naw ratila tw ier
dząc, że nędza w śród żydow stw a jest isto
tnie wielka a w yrazem , echem tej nędzy są 
głosy odzyw ające się na niniejszej ankiecie.

Pow ody nędzy sa  rozmaite a przede- 
w szystkiem  na pierwszem  miejscu postawić 
należy tę, że żydzi nie m ają odpowiedniego 
pola pracy. Kraj nie w ychow uje młodzieży 
żydowskiej w  sposób taki, by później mogła 
dać sobie radę w  trudnem  położeniu życio- 
wem . Chłopcy żydow scy, w stępując do szkół 
ludowych, nie rozum ieją dobrze języka k ra
jow ego a bardzo m ała ilość nauczycieli ży
dowskich w  szkołach publicznych jest rów 
nież dowodem, że nauka postępow ać może 
bardzo powoli, a pożytek z nauki jest m ini
m alny. Dziecko żydow skie nie jest tedy na
leżycie przygotow ane do przyszłej w alki 
życiow ej.

Mówca wątpi, czy dodatnim jest dla 
kraju fakt, że dzieci żydow skie w ychow uje 
się oddzielnie i w odosobnieniu od innych 
dzieci.

Jeżeli w  szkołach ludowych źle się dzie
je, to w  szkołach zaw odow ych dzieje się 
jeszcze gorzej, zaś w  krajow ych szkołach 
zaw odow ych, gdzie procent uczniów żydo
w skich je s t w prost minimalny, albo naw et 
żaden.

Nie chodzi tu m ówcy o wytaczanie 
skarg, ale o przytoczenie faktów i o napraw ę 
złego, które dziś istnieje. Nie m ożna bowiem 
mówić, że chłopcy żydow scy nie garną się 
szkół zaw odow ych, gdyż rzecz m a się w prost 
przeciwnie.

M ówca podkreśla następnie okoliczność, 
że problem jest niesłychanie w prost skom pli
kow any i stw ierdza, że zarów no jak  najdo
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kładniejsze oświetlenie go jak i wedle moż
ności zaradzenie mu jest jedną z najw ażniej
szych potrzeb kraju.

Poseł dr. Kolischer
stw ierdza, że dzięki żydom nastąpił rozwój 
ekonom iczny kraju na wielu polach, jednak 
mimo tego wielkie m asy żydów żyją w  nę
dzy i dla nich ratunek konieczny; głów ną 
przyczyną dotychczasow ej ciemnoty- szerokich 
m as jest system  chederowy, który lud ogłu
pia i który usunąć należy; dlatego należy 
wszelkiemi siłami popierać fundacyę hirszow - 
ską, która wprost cudów dokonuje w  szeregu 
miasteczek galicyjskich, w yprow adząc ludńość 
żydow ską z gheta; zdaniem mówcy, tw ier
dzenie dyr. Zgórskiego, że żydow scy kapita
liści nic nie czynią dla galicyjskiego przem y
słu —  nie jest słuszne, caty szereg wielkich 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych w Galicyi ży
je kapitałem  żydow skim .

Sekr. dr. Benis 
m ówiąc o nędzy w śród żydów, widzi dwo- 
jakie jej powody, po pierwsze ogólne ubó
stw o w  kraju, a pow tóre ubóstwo specyalnie 
żydowskie, spow odow ane specyalnym i w y
jątkow ym i stosunkam i, odnoszącym i się do 
żydów , z czego w ynika, że nędzę żydów 
specyalnymi, w yjątkow ym i leczyć trzeba spo
sobami.

Nędza żydow ska jest po większej czę
ści m ałom iasteczkowa, gdzie ży ją m asy nie- 
oświecone, społecznie i ekonomicznie nie w y
robione, narodow o nieuświadomione.

I w tym w łaśnie kierunku w ytężyć musi 
społeczeństw o sw ą pracę, aby stosunki obec
ne naprawić.

Że praca w tym  kierunku wiele zdziałać 
może, najlepszym  dowodem  lud polski, który 
dawniej upośledzony i upokarzany, czul się 
raczej cesarskim , aniżeli polskim, a przecież 
in tenzyw na praca w  ciągu lat 2 0 -tu spraw iła 
to, że dziś w łościanin polski czuje się oby
watelem tego kraju ze w szystkim i obow iąz
kami i praw am i. Zastosow anie tych sam ych 
środków  wobec żydów takie sam e w ydać po
w inno owoce.

Jednakże przy tej pracy podniesienia 
ludności żydowskiej konieczna je s t w zajem na 
w yrozum iałość i w zajem na życzliwość, bo do 
tej pory z jednej i drugiej strony popełniało 
się liczne i ciężkie błędy.

W prow adzenie żydów na drogę pracy 
produktyw nej, na drogę zarobkow ania w k ra
ju , jest postulatem w interesie nietylko żydów, 
ale i kraju. Jest to wprawdzie praca w ym aga
jąca w ysiłków  lat dziesiątek, ale praca, która 
krajowi, społęczeństw u naszem u ogrom ną 
korzyść przynieść musi.

W szelkie odosabnianie żydów, w yodręb
nianie ich, niedopuszczanie ich do społeczeń
stw a tylko szkodę przynosi i dlatego już  od 
pierwszych lat w ychow yw ania młodzieży 
wszelkie zapory i odgraniczenia usuw ać na
leży.

To umożliwi zbliżenie się obu stron, 
umożliwi lepsze poznanie się wzajem ne, 
umożliwi lepsze stosunki i w spólne w spół
życie.

Dyr. Ulmer
stając na stanow isku nie eksperta ale św iad
ka, w yraża przekonanie, że ankieta nie jest 
w stanie odpowiedzieć na postanow ione jej .3 
pierwsze pytania stanow czo ani „ tak“ ani 
„nie“ . M ówca nie podziela pesym istycznych 
zapatryw ań innych czloków ankiety ani nie 
uznaje skarg  poprzednio wytoczonych.

Wedle zapatryw ania m ów cy przyczyny 
nędzy, przytoczone poprzednio, są zew nę
trzne, p rzyczyny zaś w ew nętrzne tkw ią 
w żydach sam ych i te w łaśnie przyczyny 
wyświetlićby należało. Należy odpowiedzieć 
sobie na pytanie, dlaczego się ukształtow ały
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stosunki dzisiejsze tak a nie inaczej i kto 
winę tego ponosi.

Nad odpowiedzią na to pytanie powinni 
się zastanow ić w  pierw szym  rzędzie żydzi 
sami.

M ówca przyznaje, że bieda w śród ży
dów jest wielka, jednakże nie godzi się z za
patryw aniem  tych, którzy tw ierdzą, że sto
sunki się pogarszają, gdyż wedle jego zda
nia rzecz ma się przeciwnie. Stan ośw iaty, 
uświadomienie ekonomiczne i kulturalne u 
ludności żydowskiej stają się coraz w yższe, 
coraz intenzywniejsze, a jeżeli są  liczne je 
szcze braki, to je usunąć należy.

Dlatego m ówca jest zdania, że nie jest 
rzeczą w skazaną zajm ow ać się ubóstw em  
w yłącznie żydów, gdyż ubóstw o ludności 
chrześcijańskiej nie jest m niejsze aniżeli ży
dowskiej.

W  końcu m ówca prostuje w yw ody p. 
Grossa, jakoby żydów usuw ano od pew nych 
gałęzi pracy lub zarobkowości, jeżeli się zaś 
tw orzą organizacye kooperatyw ne, to nikt 
przecież twierdzić nie może, jakoby to była 
robota zla lub niepożyteczna.

Kooperatywy m ają na celu podniesienie 
ludności krajowej a więc i żydowskiej.

T rzeba usunąć przyczyny w ew nętrzne, 
a w tedy łatwiej dojdziemy do porozumienia, 
łatwiej zbliżymy się do siebie wzajem nie 
i usuniem y ubóstw o panujące zarów no w śród 
żydów jak  i wśród chrześcijan.

Poseł dr. Diamand
Wyraża przekonanie, że jeżeli ankieta m a 
wydać rezultat dodatni, to nie należy niczego 
pominąć, ani niczego w baw ełnę obwijać, 
lecz w szystko jasno , szczerze i otwarcie w y
powiedzieć, tem bardziej, że jest to pierwszym  
obowiązkiem  członków ankiety. Chcąc stw o
rzyć przem ysł, nie w ystarczy odw oływ ać się 
ciągle do patryotyzm u społeczeństw a, lecz 
stw orzyć w arunki przem ysłu, a tem sam em  
dać możność pracy, zarobku i życia tysiącom  
rąk, które szukają pracy. A w łaśnie w śród 
żydów  znajdują się m asy, ogrom ne m asy, 
które pracy szukają-, ale tej pracy znaleść nie 
mogą. Robotnicy zaś żydow scy nie uchylają 
się od żadnej pracy, chociażby naw et naj
cięższej, najprzykrzejszej, bo zajm ują się 
pracą tak przykrą, jak czyszczenie piór, czy
szczenie włosienia, zbieranie szm at, zbiera= 
nie kości, praca w przem yśle naftow ym , 
napraw ianie w orków  itp., co do przyjem nych 
zajęć wcale nie należy.

Na dowód zaś, że robotnicy żydow scy 
są  robotnikam i zdolnymi i pilnymi, m ówca 
przytacza przykłady z przem ysłu naftow ego, 
gdzie odznaczają się oni sprytem  energią, 
pracow istością i inteligencyą.

W  dalszym  ciągu m ówca polemizuje 
z r. Brucknerem, twierdząc, że iząd  central
ny skrzyw dził żydów  przy rozdaw nictw ie 
koncesyi szynkarskich. Co do liczby poszko
dow anych w przem yśle propinacyjnym , p. n a 
miestnik podał w  spraw ozdaniu, przedłożo- 
nem  br. Bienerthowi, o wiele w iększą 
liczbę rodzin, aniżeli r. Bruckner.

Mówca w parlamencie mówił o 50.000 
ludzi poszkodow anych, a przecież z całego 
kraju odezw ały się w ów czas głosy, że ta 
liczba jest za nizką.

Co do w yw odów  p. Ulmera, tw ierdzi 
m ówca, że tenże nie uw ażał zbytnio na w y 
w ody  sw ych przedm ówców, gdyż sam i ży
dzi przedstawiali tu rano słabe strony ży
dowskie, w ykazując nizki stopień ich kultury, 
m ałe rozwinięcie przem ysłow e itd. T o  w szy 
stko są słabe strony żydów, którzy jednak 
w  tem sami nie zawinili. Obecnie m usim y 
sobie raz powiedzieć, że te lub owe objawry 
są  niekorzystne i że należy je  ju ż  usunąć. 
Żydzi nie w inią ani Kółek rolniczych, ani
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instytucyi wspóldzielczych, ale konstatują, że 
tw orząc te Kółka, tw orzy się rów nocześnie 
pauperyzacyę żydów. To też, tw orząc spółki 
współdzielcze, trzeba pamiętać o tem, co się s ta 
nie z tymi, którzy utracą przez to sposób utrzy
m ania. Obowiązkiem kraju (a nie tworzących 
spółki), obowiązkiem ludzi, stojących na cze
le polityki, je s t tw orzyć nowe źródła pracy 
w y twórczej dla ludzi z deklasow anych. Dlatego 
staw ia m ów ca żądanie, nie ze stanow iska 
separatystycznego ale ogólnego, by kraj tą 
Sprawą się zajął.

Instr. Dr. Schonnett
rostu je  na podstawie dat przem ówienia p o 

przednich m ówców. Wielkie przem ysły zn a j
dują się w rękach żydow skich. D robny h an 
del w 80°/o jest w  rękach żydow skich. W  
kw estyach rękodzieła m ów ca stw ierdza, że 
prócz 3 stow arzyszeń, z których 2 w krótce 
będzie zreorganizow ane, żadne na tem  s ta 
now isku nie stoją. Na 230 stow arzyszeń po
łow a jest takich, w których żydzi m ają albo 
większość albo połowę. W  okręgach 2 Izb 
handlow ych 9000 rękodzielników jest żydow 
skich. Nie ma więc m owy, by utrudniać w y
kon, w an ie  żydom  przem ysłu. Nawet prze
m ysły  koncesyonow ane ż\'dom  nie są nie
dostępne. W  przem yśle budow lanym , komi
niarskim , ciesielskim są przeważnie zatrudnie
ni chrześcijanie, ale w innych przem ysłach 
m ają przew agę żydzi. Powodem nizkiegO 
stanu rękodzieła są stosunki ekonomiczne 
i finansow e a te oddzialyw ują w równej 
mierze na żydów  jak  i chrześcijan i spraw a 
ta pow inna być łącznie trak tow ana na osob
nej ankiecie. O stronniczości władz nie ma 
wedle zdania m ówcy żadnej m owy, ale zw ró
cić należy uw agę, że stow arzyszenia żydow 
skie są  przew ażnie hum anitarne a mniej eko
nom iczne i ośw iatow e i w tym  kierunku ży
dzi powinni więcej pracow ać.

W  pracach ekonom icznych powinni się 
łączyć w szyscy  celem podniesienia sto 
sunków .

Prezydent Dr. Leo
prostuje tw ierdzenia p. Grossa, zaznaczając, 
że od lat paru stow arzyszenia rękodzielnicze 
przyjm ują żydów, z w yjątkiem  dwu, co 
z czasem  da się usunąć.

T e stow arzyszenia robotnicze były na 
religijnych cechach założone, pew ne cele re
ligijne były powodem, że trudno było prze
prow adzić dziś w prow adzenie ustaw y p rze
m ysłow ej. Na podstawie dokładnej znajo
mości stosunków  krakow skich twierdzi, że 
rękodzielnicy żydzi się rozw ijają bardzo do
brze i w  ostatnich czasach stosunki się po
praw iają n a  korzyść żydów. Są pew ne dzia
ły  rękodzielnicze, które są niemal w yłącznie 
żydowskie, gdzie przełożonym i są żydzi, 
a  stosunk i są  norm alne a naw et obudził się 
pewien duch solidarności, o ile chodzi o in- 
teresa gospodarcze i rękodzielnicy żydow scy 
idą ręka w  rękę z rękodzielnikami chrześci
jańskim i.

W ielkim wrogiem w szystkich rękodziel
ników jest przem ysł zagraniczny n. p. szew 
ski, który staje się groźną klęską dla naszych 
rękodzielników i stać nie może w prost 
ruiną.

Co do udzielania dostaw  się ma różnic 
i uw zględnia się w szystkich jednakow o.

Jeżeli stow arzyszenia przem ysłow e roz
w inęły się pod w pływ em  wieków na tle re- 
ligijnem, to trudno, aby odrazu ustaw ę prze
m ysłow ą dało się przeprowadzić.

P oseł Dr. Loewenstein  
prosi, by ankieta nie czyniła w rażenia, że 
m a się do czynienia z rozpraw ą sądową, 
w  której jedni są oskarżycielam i a drudzy 
oskarżonym i. Nikomu nie w padło na myśl 
czynić zarzutu kom u z tego, że w społe

czeństwie tw orzą się procesy ekonom iczne, 
które regują jednych, ale że obow iązkiem  
społeczeństw a jest, by tw orząc now e rzeczy, 
dbać także o tych, którzy w skutek tej ewo- 
lucyi tracą g runt pod nogami.

Jałm użna i dobroczynność to tylko su- 
rogat obow iązku społecznego, trzeba dać 
pracę.

Ambicyą żydow ską nie jest, by żydzi 
byli sprzedawcam i trucizny, ale jeżeli konie
cznością było  zam knąć pew ną ilość szyn
ków, trzeba było zająć się w yrzuconym i na 
bruk.

Jeżeli w yw łaszczenie włościan, rzecz 'na
turalna, spowodowało indem nizacyę, jeżeli za 
zniesienie praw a propmacyi dano 62,000.000 
K., obowiązkiem  było społeczeństw a zająć 
się tym i wydziedziczonym i. Jeżeli pewne 
w arstw y zostały  pozbaw ione chleba, trzeba 
się niemi zająć

Alowca jest zdania, że nędza żydow ska 
jest jednym  z objaw ów  ogólnych a żąda 
odrębnego zajęcia się nią dla tego, że to jest 
nędza odm ienna, nędza ludności zdegenero- 
wanej wiekami, odrębne stosunki społeczne. 
Ponieważ są specyficzne przyczyny, m uszą 
być osobne środki zaradcze.

Odpowiadając na przemówienie p. Na- 
wratila, że mało żydów  jest w  szkołach 
przem ysłow ych, m ów ca w yraża przekonanie, 
że należy ż ydów  tam  zachęcać, ściągać 
i przygotow ać ich na dodatnich pracowników 
dla kraju. Mówca jest zdania, że nie jest 
w skazane forsow ać pewne rodzaje zarobko- 
wości u tych, którzy od wieku tem się za j
m ują, bo to w yw ołać musi kw asy  u jednych 
i drugich.

Wedle m ówcy władze nie zaw sze sto
su ją  jednakow o ustaw y wobec chrześcijan 
i żydów . Nieraz wobec jednych stosu je  się 
ustaw ę rygorystycznie, a wobec drugich bar
dzo tolerancyjnie. Prosi więc o rów no
m ierność w traktow aniu w szystkich.

W  dalszym  ciągu rnowca żali się, że 
ustaw y zasadnicze nie m ają nieograniczone
go zastosow ania wobec ludności żydow skiej, 
a na dowód przytacza fakt, że ani w W y
dziale krajow ym , ani w  innych w ładzach 
autonom icznych, ani w  Kasie oszczędności, 
ani też w Banku krajow ym  nie m a ani je 
dnego żyda.

W obec tego, że żydzi od wieków spe
k u la c ja  się zajmowali, oderw anie ich od te
go zatrudnienia i zniewalanie ich do pracy, 
oderwanej od wszelkiej spekulacyi, w pływ a 
na podniesienie poziomu etycznego wobec 
tego, że tacy żydzi, piastujący urzędy publi
czne, stają się ogniskiem oddziaływującem  
dodatnio na całe sw oje otoczenie, a nadto 
stają się łącznikiem  między społeczeństw em  
a Swojem otoczeniem, wreszcie wobec tego, 
że tacy żydzi urzędnicy są niejako nauką 
poglądową dla ludności, iż rów noupraw nie
nie żydów faktycznie istnieje i w ten 
sposób służą idei braterstw a, m ow ća prosi, 
o traktow anie żydów na  równi z ludnością 
chrześcijańską.

Radca dworu Szeligowski
prostuje w yw ody p. D iam anda, w ykazując, 
że pierwotnie rzeczywiście 2 0 0 0  żydów było 
nieuwzględnionycn, ale obecnie w skutek re- 
kursów  1 0 0 0  szynkarzom  koncesye nadano 
później.

Co do stronniczego postępow ania w ła
dzy przem ysłow ej m ówca m usi odeprzeć ten 
zarzut, gdyż w ładza jest odpowiedzialną za 
sw e czynności,

Co do obejm ow ania posad służbow ych, 
twierdzi mówca, że posady są  przystępne 
dla w szystkich obywateli i z pewnością ża
dna w ładza nie ściągnie na siebie odpowie
dzialności w tej sprawie.

Prezes Dr. Tilles
polemizuje z w yw odam i p. Ulmera, tw ierdząc 
że pauperyzacya w śród żydów  ciągle w zra
sta, czego najlepszym  dowodem chyba rady- 
kalizowanie się żydów', boć zadowoleni ni
gdy nie- lubią rewolucyi.

Mówca żali się, że nie. przyjm ują n a 
uczycieli ludowych żydowskich, mimo, że ich 
kształcono kosztem  kraju.

W  Galicyi zachodniej istnieją np.. m iasta 
Brzesko i C hrzanów  z przew ażna ludnością 
żydow ską, gdżie żydzi nie m ogą otrzym ać 
posady nauczyciela, co w yw ołuje wrażenie, 
że to je s t sztuczna zapora w  pracy, co w y
wołuje żal i niezadowolenie. Co do cechów, 
pow tarza mówca, że w Krakowie cech sto 
larski, chociaż nie ma cechy w yznaniow ej, 
od lat 2 0  nie przyjął ani jednego żyda, cho
ciaż żydzi są znakom itym i stolarzami. T o  po
woduje przepełnienie w  jednych zawoddeh, 
małą ilość w innych zaw odach. W  Krako
wie istnieje stow arzyszenie ochrony czela
dników żydow skich, które popierane przez 
gminę, radę w yznaniow ą, kasę oszczędności 
a naw et tow arzystw o w zajem nych ubezpie
czeń utrzym uje internat, może jednak 
swoich w ychow anków  oddawać tylko do 
4 zaw odów , w  których i tak jest już  w szę
dzie przepełnienie, gdyż m ajster katolickii 
ucznia-żyda nie przyjmie.

Prof. dr. Rosenblatt 
na podstawie ciągłej styczności ze sferami 
żydowskiemi, stw ierdza również, że w śród 
żydów , zw łaszcza m ałom iasteczkowych, sze
rzy się nędza w  sposób zastraszający, a wi
nę tego przypisuje brakowi odpowiedniego 
zajęcia dla ogrom nych m as ludności żydow 
skiej, które mimo najw iększej chęci, zajęcia 
znaleźć nie mogą, bo nie są odpowiednio do 
życia przygotow ane.

Mówca w yraża szczery żal, że kierunek 
asynlilacyjny w śród żydów w ostatnich la
tach znacznie zmalał, a  winę tego przypisuje 
w znacznej mierze społeczeństw u chrześci
jańskiem u, które nie popierało należycie pra
cy asym iłacyjnej w śród żydów. M ówca sam  
jeszcze, jako akadem ik, założył na Kazimie
rzu pierwszą polską czytelnię dla żydów, 
pracował w niej razem  ze swoimi rów ieśn i
kami z zapałem, ale kiedy przyszedł 'ruch 
antysem icki, w szystko zniw eczył w sam ym  
zarodku. W obec tego m łodsza generacya od
stąpiła sw ych nauczycieli i kierowników 
i poszła do obozu przeciwnego.

M ówca nie może zaprzeczyć, że żydów 
nie dopuszczają do urzędów  i że naw et po
sady bezpłatnego auskultanta żydzi przez 
czas dłuższy w sądzie krakow skim  o trzym y
wać nie mogli.

Chodzi więc o to, by zle stosunki obe
cne usunąć a zaprowadzić zm ianę na 
lepsze.

Na tem wyczerpano dyskusyę nad 3-ma 
pierwszem i pytaniami a przystąpiono do p y 
tania czw artego, opiewającego :

W jakich kierunkach pożądaną by była sa- 
nacya stosunków zarobkowych i kulturalnych ży
dów ; w szczególności czy skutecznem by było:

a) przeszczepianie do miasteczek i popieranie 
tych gałęzi przemysłu domowego, do któ
rych ludność żydowska jest najbardziej przy
sposobioną (krawiectwo, koronkarstwo, haf- 
ciarstwo, modniarstwo i t d.), czy w danym 
razie akcya kraju ma się oprzeć na istnieją
cych już w tych kierunkach samorzutnych 
organizacyach żydowskich (Hilfsverein), czy 
też ma być odrębną,

b) u ł a t w i a n i a  k r e d y t u  rzemieślnikom 
i drobnym kupcom żydowskim — celem 
wzmocnienia kapitału obrotowego ; a w da
nym razie, czy i o ile wskazaną by była 
koncentracya kapitałów rozdrobnionych po 
licznych towarzystwach żydowskich 
(Spółkach) i kahałach w jakiejś centralnej 
instytucyi dla całego kraju ; w ostatnim ra
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zie w jakim stosunku prawnym miałaby ta 
instytucya pozostawać do kraju i państwa 
i czy nie należałoby jej oprzeć o k r a j o w ą  
organizacyę gmin wyznaniowych izraeli- 
ckich.

c) u ł a t w i a n i e  żydowskim warstwom robo
tniczym wynalezienia zarobku i czy w tym 
kierunku pożądanem jest tworzenie żydow
skich biur pośrednictwa pracy, istniejących 
już obecnie gdzieniegdzie przy kahałach, 
czy też funkcyę tę mogłyby zadowalniająco 
pełnić krajowe, wzgl. powiatowe czy miej
skie biura pośrednictwa pracy,

d) p o p i e r a n i e  o ś w i a t y ,  szerzonej przez 
szkoły fund. br. Hirscha, ochronki i froe- 
blówki; a w danym razie w jakim kierunku 
i w jakiej formie pożądaną by była pomoc 
moralna i materyalna c. k. rządu i kraju,

e) p o p i e r a n i e  d a l s z e g o  r ó ż n i c z 
k o w a n i a  s i ę  ekonomicznego żydów 
w Galicyi bądźto w kierunku handlu lub 
rzemiosł bądźto nawet w kierunku agrarnym; 
a w danym razie, w których gałęziach pro- 
dukcyi rolnej.
Jako pierwszy zabrał glos 

Poseł Stand
który zupełnie nie stanął na stanow isku 
eksperta, lecz m ówcy wiecowego i niczego 
nie podając w kierunku sanacyi stosunków  
(co właśnie jest treścią czwartego punktu 
kw estyonaryusza) starał się przelicytować 
dotychczasowych m ówców w akcentow aniu 
przyczyn nędzy. Chaotyczna, a przytem 
miernym patosem w ygłoszona m ow a p. Standa 
roiła się od nieprawdziwości faktycznych, to
też daw ała zarówno następnym  mowcom 
jakoteż i reprezentantom  w ładz sposobność 
do polemiki i sprostow ań nieprawdziwych 
faktów.

Dyr. dr. Fruchtmann
nazyw a mowę p. Standa gestem, który ro
biłby większe w rażenie na zgrom adzeniu wy - 
borczem, ale nie może mieć znaczenia dla 
zgrom adzenia tak poważnego, jak  .ankieta 
dzisiejsza. Jeżeli ankieta m a wydać rezultat 
dodatni, trzeba się liczyć ze stosunkam i istnie
jącym i. Przesądzeń i antagonizm ów, które ty 
siące lat nagrom adziły wszędzie w Europie, 
nie da się w kilku latach usunąć, na to trze
ba pracy wielu lat i dobrej woli z obu stron. 
Jako lekarstw o na nędzę żydow ską uw aża 
m ów ca stworzenie now ych, obszernych pól 
pracy, na których żydzi mogliby sobie egzy- 
stencyę wyrobić. Najdogodniejszem polem 
pracy — wedle m ów cy — jest ziemia, rol
nictwo, do którego żydów  w prowadzić n a 
leży. Zarzut, że żyd nie nadaje się do pracy 
na roli, nie w ytrzym uje krytyki wobec faktów 
i doświadczeń codziennych, które w skazują, 
że żydzi nie lenią się naw et w najcięższych 
pracach. Dziś 25.000 żydów w  A rgentynie i 
Palestynie pracuje na roli, więc pocóż ich 
eksportow ać do A rgentyny, skoro m ogą tu 
w kraju pracować na pożytek kraju. Co do 
proletaryatu inteligencyi żydowskiej, m ówca 
zgadza się z tem, że należałoby przyjm ow ać 
młodych żydów do urzędów rządow ych i 
autonom icznych, ale nie w ierzy w to, by 
w szyscy żydzi i nauczyciele żydow scy m o
gli znaleść posady,, gdyż przesądów  od razu 
w yrugow ać nie m ożna

Trzeba więc młodzież inteligentną ży
dow ską kierować na tory przem ysłowe, by 
z nich tw orzyć ludzi, których w  przemyśle 
koniecznie potrzeba. W  tym  celu trzeba kie
row ać młodzież żydow ską do szkół przem y
słow ych, by tam ich w ychow ać na dzielnych 
pracowników.

Dyr, Feldstein
ubolewa, że p. Stand w prowadził do ankiety 
ton taki, który do porozumienia i zbliżenia 
się wzajem nego przyczynić się może. Pesy
mizm p. Standa jest nieuzasadniony, bododatnie 
rezultaty dadzą się osiągnąć. Co do rezultatu 
ankiety pierwszej, stw ierdza mówca, że ów 
czesna ankieta, zw ołana z inicyatyw y ów 
czesnego tow . „Przym ierze Braci“, m iała na 
celu wprowadzenie w życie fundacyi szkolnej

br. Hirscha. Ankieta ów czesna zajm ow ała się 
jedynie spraw ą szkolną i dlatego nie m ożna 
mówić o tem, by ankieta ów czesna chybiła 
celu.

Co do składu ankiety m ów ca zw raca 
uwagę, że staraniem  Kola T . S. L /im . Goldmana 
odbyła się znaczna ilość ankiet w rozmaitych 
miastach, które się nad poszczególnemi za 
gadnieniami zastanaw iały. Dziś czynim y po
czątek w . pracy, którą trzeba będzie dalej 
prowadzić. W  dalszym ciągu mówca polemi
zuje z dalszymi wywodam i p. Standa tw ier
dząc, że przecież stosunki od wielu lat się 
poprawiają i stają się lepszymi. Co do spó
łek kooperatyw nych mówca jest za tw orze
niem tylko takich, któreby przygarniały za
równo chrześcijan jak  i żydów, a nie za 
odrębnemi.

Mówca sprzeciwa się osobnym  żydow 
skim kursom  rzemieślniczym, gdyż to było
by szkodliwe zarów no dla żydów jak  i dla 
chrześcijan ze stanow iska narodowego i spo
łecznego. Co do szkolnictw a nie wolno kwe- 
styi tak stawiać, by nauczyciele żydzi mieli 
praw o żądać posad we w szystkich szkołach 
równocześnie, zaś żądać szkól w yznaniowych, 
w  którychby uczyli tylko nauczyciele żydow 
scy.

Poseł dr. Landau
w yraża nadzieję, że ankieta w yda rezultaty 
dodatnie, jakkolwiek z ubolewaniem stw ier
dza, że wiele sp raw  żydowskich, które m ów 
ca jako poseł w Sejmie poruszał, nie docze
kało się dodatniego załatw ienia. Mówca wiele 
spraw  tu poruszonych poruszał niejednokro
tnie w  Sejmie, ale nikt w Sejm ie spraw  tych 
nie chciał rozświetlić dokładnie i obszernie.

M ów ca  zw raca  uw agę ,  że prosił o u zu 
pełnienie k w e s ty o n a ry u sz a  py tan iem  zasadni* 
czem, czy żydzi w  k raju  m ają  faktycznie z a 
sadnicze równoupraw nien ie .  I jakko lw iek  py 
tan ia  tego w  k w e s ty o n a ry u s z u  nie um ieszczo 
no, to je d n ak  n a  ankiecie k w e s ty a  ta m im o
wolnie się w yłoniła  i w sz y sc y  eksperci je 
dnom yśln ie  stwierdzili, że fak tycznie  żydzi 
rów noupraw n ien ia  nie posiadają. Żydzi do 
z n a ją  upośledzenia nie tylko w  urzędach i 
w ładzach , ale n a w e t  w  rzem iosłach i ręko
dziełach.

Mówca polemizuje z wyw odam i p. 
Zgórskiego, jakoby do Banku krajow ego nie 
przyjm ow ano żydów  dlatego tylko, ponieważ 
żaden żyd się nie zgłosił, gdyby bowiem by
ła nadzieja, że żyd zostanie tam  przyjęty, 
to z pewnością wieluby się było zgłosiło.

Nędza żydow ska objawia się pietylko w 
braku zarobku, ale i w trudnych w arunkach 
zarobkow ania. Jako przykład przytacza m ów
ca, że jakkolw iek drożyzna środków  spo
żyw czych je s t wielka, to drożyzna ta  w śród 
żydów  jest jeszcze w iększą, ponieważ prze
pisy religijne tw orzą jeszcze większe prze
szkody. D rożyzna m ieszkań po miastach tak 
powszechna, staje się wprost klęską dla ży
dów, którzy z rozm aitych powodów są ści- 
śnieni w faktycznych ghetach po m iastach. 
Rzeczą tedy czynników  miarodajnych być 
powinno starać się o organizacyę spółek 
m ieszkaniowych dla biednych żydów. Orga- 
nizacye kredytow e rów nież mogą wiele się 
przyczynić do złagodzenia nędzy żydowskiej 
zw łaszcza w śród rękodzielników i przem y
słowców’. W  Krakowie stw oizono instytu- 
cyę, zasilającą kredytem rzemieślników i prze
m ysłow ców . Towarzystwm „ICA“ wiele tak
że w tym kierunku działa. Gdyby instytucye 
publiczne do sam opom ocy się chciały p rzy 
czyniać, wszelkie spółki mogłyby lepszą dzia
łalność rozwinąć.

Pow racając do spraw y szynkarskiej 
m ów ca stw ierdza kolosalną podw yżkę opłat 
szynkarskich, co nie może się przyczynić do 
podniesienia dobrobytu i do podniesienia 
wspólnej pracy obu odłamów' społeczeństwa.

Mówca kończy apelem stw ierdzającym , że im 
jaśniej świecić będzie słońce sprawiedliwości 
społeczeństw a dla żydów, tem w iększa będzie 
miłość żydów  dla kraju, tem większe będzie 
poczucie obowiązku w śród żydów.

Instr. Dr. Schonett 
zażądał głosu celem sprostow ania niektórych 
w yw odów  p . Standa. Co do spraw y drobne
go handlu i przem ysłu mówca stwierdza, że 
nasze stow arzyszenia u tw orzyły się na tle 
w yznaniow em . Dlatego ten specjmlny m ają
tek kościelny powinien być oddzielny, a nie 
wspólny. Na te cele specyalne wyznaniow e 
tw orzy się specyalnie fundusze, które osobno 
pow inny być adm inistrow ane. Część stow a
rzyszeń, które pow stały z danych cechów, 
chciała, by w iększość prezydyum  była w y 
łącznie chrześcijańską, jednakże to postano
wienie nie weszło do statutów  żadnego sto
w arzyszenia i nigdzie nie ma miejsca. Nie 
ma nigdzie tendencja usuw ania żydów 
i o tem m owy być nie powinno. Co do do
staw, to one dostają się przeważnie w ręce 
żj'dów . Dostają się one przeważnie w ręce 
przedsiębiorców, z pominięciem rękodzielni
ków  chrześcijańskich i żydowskich, na co się 
obie strony żalą. Są spółki kredytowe, 
w  których w prezydjmm zasiadają tylko ży
dzi a członkam i są w yłącznie chłopi. Akcyę 
tedj' poprawy stosunków  należy traktow ać 
łącznie, a nie spraw y żydowskie osobno 
a chrześcijańskie osobno.

Sekr. Dr. Loewy
przedłożył referat w sprawie przem ysłu do
mowego. Z tego referatu w ynika, że należy 
tw orzyć dla żydów nowe źródła przem ysłu 
fabtycznego, gdzie żydzi mogliby znaleść od
powiednie zajęcia. Spółki kooperatjmme, 
w śród żydów bardzo popularne, przyczynią 
się bardzo do podniesienia dobrobytu i w y
tw orzą wśród żydów  chęć pracy w przem y
śle i rękodziełach. Nadto pośredniczyć one 
mogą w zbycie wyrobów rękodzielników ży
dowskich. Należy dalej popierać rozwój 
przem ysłu domowego w śród żydów, co pod
niesie równocześnie dobrobyt krajow y.

Red. Dr. Merwin
odpiera szereg w yw odów  p. S tanda, za jm u
jąc się specj;ainie zakusam i ku legitjmiowa- 
niu żargonu jako języka potocznego wśród 
żydów. Piętnując np. żądanie p. Standa, abj' 
tw orzyć żargonowe szkoły dla rzemieślników, 
podnosi mówca, że sam  uczy stylistyki 
w szkole uzupełniającej im. Bernsteina dla 
term inatorów  żydowskich, ale uczy po pol
sku, bo ucząc term inatorów po żydow sku, 
tworzonoby zaporę między żydami a chrze
ścijanam i, a przez to wcale nie przyczynio- 
noby się do zniesienia nędzy w śród żydów. 
Jako naczelne hasło powinno się staw iać 
rugow anie żargonu, bo to jest najw iększa 
zapora międy obu w arstw am i. Duch wspól
ności i jedności powinien być podst?w ą 
naszego działania we w szystkich kierunkach, 
bo to jedynie działać może w duchu zgod
ności. Jako Polak i jako nauczyciel z całą 
stanow czością stwierdza, że żydzi, żądając 
ośw iaty, nie powinni popierać takich insty- 
tucyi, które stają na gruncie separatystycz
nym.

Radca dw. Nawratil
daje pew ne w yjaśnienie informacyjne, bo nie
które rzeczy są  nie dobrze znane członkom  
ankiety. Ż j’dzi borysławcy, ńa których się 
powoływano, nie powinni być uw ażani za 
tj’p norm alny, ale za w yjątek. Są pew ne 
gałęzie przemysłu, zw łaszcza w ym agające 
ciężkiej pracy, do których żj'dzi nie chętnie 
się garną. M ówca nie twierdzi, że żj'dzi nie 
są zdolni do pew nych zaw odów , ale należy 
w pływ ać na ch, by się do w sz j' stkich g a r
nęli. Antagonizm  między chrześcijanam i a ży-
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darni jest, ale zm niejsza się coraz bardziej 
i żydzi pow inni rów nież w  tym  kierunku 
działać. W  dalszym  ciągu stw ierdza m ówca 
z naciskiem, że w  korporacyach rzemieślni
czych, gdzie zasiadają obok siebie żydzi 
i chrześcijanie nigdzie nie ma zawiści, prze
ciwnie stw ierdzić można, że wspólność in
teresów  dyktuje zarów no żydom  jak  i chrze
ścijanom  wspólne postępowanie i wspieranie 
się wzajem ne. Jako przykład przytacza za
wód fryzyerski i szkoły fryzyerskie, w  któ
rych kształcą się obok siebie w zupełnej zgo
dzie i harm onii uczniowie żydow scy i chrze
ścijańscy. Galicya była pierwszym  krajem  
w Austryi, która już przed 20 laty założyła 
bursy rękodzielnicze i życzyćby sobie nale
żało, by uczniowie żydow scy w  większej ani
żeli dotychczas mierze z szkól fachowych 
korzystali.

Brak w arunków  rożw oju przem ysłu w 
naszym  kraju, jest także • powodem, że żydzi 
nie znachodzą odpowiedniego zajęcia, jednak 
że znajdują się w kraju niektóre przem ysły, 
które robotników mimo niezłej naw et zapłaty 
znaleźć nie mogą. Dowodem tego fabryka 
kołnierzyków  w Przem yślu, która ciągle cho
ruje na brak robotników. G łow nem  przeto 
zadaniem  kraju  i czynników  decydujących 
być powinno podniesienie ośw iaty tak wśród 
chrześcijan, ja k  i w śród żydów , podniesienie 
potrzeb kulturalnych, a  to pociągnie za sobą 
polepszenie sytuacyi jednych i drugich. Wiele 
zdziałać pow inna w zajem na miłość i w yro
zumiałość, gdyż ekskluzyw ność i tworzenie 
osobnych kolonii stan  dzisiejszy jeszcze po
gorszy.

Dyr. dr. Zgórski
w yraża przekonanie, że nie m a potrzeby 
tw orzenia osobnych tow arzystw  zaliczkowych 
żydow skich, bo Bank krajow y w szystkie in- 
stytucye, które uw aża za potrzebne i poży
teczne, wspiera dostatecznie, bez w zględu na 
w yznanie. Nie może jednak Bank krajow y 
popierać takich to rzystw , które tw orzą po 
naszych miastecz, -h poszczególne rodziny 
dla siebie, w celac. zysto konkurencyjnych, 
a które pod formą 'spółdzielczą prowadzą 
spekulacyę dla kraju „^kodliwą.

P oseł dr. Diamand.
Mimo, że przem ysł dom ow y uw aża za 

formę produkcyi zupełnie przestarzałą, to je 
dnak w naszym  kraju  chciałby go popierać, 
gdyż w danych w arunkach je s t on konie
czny. Że żydzi do szkół fachowych uczęsz
czają bardzo nielicznie, to fakt, któryby na
leżało osobno zbadać i wyświetlić przyczyny 
tego zjaw iska. W  spraw ie szkolnictwa mówca 
jest przeciwny odgraniczaniu młodzieży 
i wszelkiemu separatyzm ow i, szkoły hir- 
szow skie uw aża jednak  w naszych sto su n 
kach jako m alum  necessarium , gdyż, jak  
fakta w ykazały, z chwilą zwinięcia której 
szkoły hirszowskiej, malała liczba dzieci w 
szkołach ludowych, a natom iast w zrastała 
liczba dzieci w chajderach.

Marszałek hr. Badeni
prostuje twierdzenie jednego z m ówców (p. 
Standa), jakoby w kraju było szkól nieczyn
nych 1 0 0 0 , a mimo to nauczycieli żydow 
skich nie przyjm ują. Tym czasem  wedle urzę
dowego spraw ozdania Rady szkolnej k ra jo 
wej w roku spraw ozdaw czym  szkół nieczyn
nych było tylko cztery. Dlatego też m arsza
łek prosi obecnych, by w obradach byli ści
śle rzeczowym i, gdyż mylne przedstaw ianie 
rzeczy w yw ołać może w śród ogółu niepożą
dane wrażenie.

Poseł dr. Kolischer,
na w stępie konstatuje, że żydzi, jako ciemna 
m asa niezorganizow ana, nie są przygotowani 
dostatecznie do trudnych w arunków  pracy

wieku XX. System  rabinów -cudotw órców  
powinien być już raz na zaw sze zniesiony, 
bo to w  rozwoju żydów zapora jedna z na j
większych. I dlatego, jako pierw szy punkt 
program ow y uzdrowienia obecnych stosun
ków być powinno podniesienie ciemnych 
w arstw  żydowskich, a to  na 2  zasadach, na 
zasadzie zdrowego ciała i na zasadzie zdro
wego um ysłu. Szkoły hirszowskie bardzo 
wiele dobrego zdziałały na polu kulturalnem, 
bo uśw iadam iają żydów  najciem niejszych 
i dlatego mówca najw yższe uznanie w yraża 
tym  szkołom  hirszow skim . YV w yższych zaś 
szkołach stanow isko separatystyczne uw aża 
mów ca za szkodliwe i przeciwko niemu 
zaw sze występuje.

Jeżeli rzemieślnicy żydow scy mało uczę
szczają do szkól fachow ych, to wedle zdania 
mówcy, musi być jakaś w ada w  sposobie 
nauczania w  tych szkołach i to należałoby 
zbadać.

Szkoły freblowskie uw aża mówca dła 
żydów  za bardzo ważne, bo rodzice żydow 
scy dzieci sw oje posyłają do chajderów tylko 
dlatego, aby ojciec i m atka, wiedząc, że 
dziecko ich jest pod jak im ś dachem, z więk
szym  spokojem  wychodzili na zarobek. Je 
żeli więc będą szkoły freblowskie, do któ
rych będzie m ożna posyłać drobne dzieci ży
dowskie, to będzie to wprost dobrodziejstwem 
dla biedaków, a dla kultury rzeczą niezw y
kłej wagi.

Tw orzenie przem ysłu w kraju je s t rze
czą konieczną, bo to poprawi stosunki k ra
jowe w  ogólności, a żydow skie w szczegól
ności. T rzeba starać się o dobre przygoto
wanie żydów  w tych zawodach, w których 
już pracują, tudzież o skierowanie ich do 
tych zaw odów , w  których jeszcze nie pra
cują. Przez to ulżym y w wielkiej mierze nę
dzy żydowskiej. Mówca nie wierzy, by ży
dów m ożna osadzać jak  chłopów na roli, 
bo głód ziemi w  Galicyi je s t tak wielki, że 
chłop polski i ruski nie ma już  gdzie swoje 
w łasne dzieci umieszczać, dlatego nasyłanie 
żydów  na wieś byłoby rzeczą nieekonom i
czną i antysocyalną. Mimo to zasługą ży
dów a zw łaszcza dzierżawców żydowskich 
jest to, że poprawili upraw ę roli w kraju 
przez intenzyw ną gospodarkę na wsi. Mówca 
pragnąłby jednak, by młodzież żydow ska 
znajdow ała przyjęcie w krajow ych szkołach 
rolniczych, by ich tam  kształcić na zdolnych 
i tęgich ekonom ów  i lepszą służbę folwar
czną.

Prof. dr. Sternbach
w sposób szczegółow y, opierając się na da
tach, zbija twerdzenie p. S tanda, jakoby  
setki nauczycieli żydow skich czekały na po
sady. Pod tym  względem Rada szkolna po
stępuje z bezw zgędną sprawiedliwością. Chaj- 
dery są złem, ale w danych stosunkach je- 
dnem  pociągnięciem pióra znieść się nie da
dzą. Tutaj praca pow olna wiele zdziałać 
musi i wiele też zdziała. Zaradzić tem u mogą 
przedew szystkiem  freblówki. które odciągną 
dzieci zw łaszcza biednych rodziców od chaj
derów. Ideałem m ówcy są  szkoły takie, w 
których dzieci żydowskie razem z chrześci- 
jańskiem i od pierwszej młodości n a  jednej 
ławce szkolnej przyzw yczajałyby się do 
wspólnego życia i do wspólnej pracy w przy- 
szłem życiu.

Szkoły hirszowskie są placówkam i przej- 
ściowemi, nie po to, by ulżyć krajowi, lecz 
by żydów wogóle do szkoły przyzw yczajać. 
Gdy te szkoły m isyę sw oją spełnią, staną 
się zbyteczne. Mówca jest za tem, aby kraj 
zam ianow ał w łasnego centralnego inspektora 
w szystkich szkól hirszowskich, ponadto, po
niew aż sżkoły hirszow skie spełniają wielką 
misyę i oszczędzają krajow i funduszów , by

kraj uznał nauczycielom  lata służby, spę
dzone w  szkole hirszowskiej przy przejściu 
do szkół powszechnych, aby w szystk ie to
w arzystw a ośw iatow e o trzym yw ały  w y d at
niejszą subw encyę ze strony  kraju i dozna
w ały większej opieki, a w końcu należy po
pierać usiłowania w tym  kierunku, ażeby 
nauczyciele - żydzi otrzym yw ali stypendya. 
Przez rozum ne a w yrozum iałe traktow anie 
m as żydow skich, co je s t obowiązkiem kraju, 
wiele dobrego się zrobić może, przemieniając 
m asy dziś narodowo obojętne na dobrych 
synów  kraju.

Poseł dr. Gross
przem awia w spraw ach kredytow ych, stw ier
dzając, że Bank krajow y rzeczywiście nie 
jest antysem ickim , o ile rozchodzi się o pra
ktykę bankow ą, jednakże Bank krajow y 
trzym a się niesłusznie zasady, że popiera 
tylko takie stow arzyszenia, które należą do 
zw iązku. T ak a  polityka nie pow strzym uje 
pow staw ania now ych stow arzyszeń, bo one 
dostać mogą kredyt w  innych instytucyach. 
Jeżeli Bank krajow y widzi, że w pewnej 
miejscowości jest kredyt drogi, że szerzy się 
tam lichwa, powinien starać się o założenie 
stow arzyszenia, co z pew nością przyczyni się 
do polepszenia stosunków  w  danem  mieście 
lub miasteczku. Działalność Banku krajow ego 
może być bardzo zbaw ienną na polu popie
rania stow arzyszeń, m ających na celu bu
dowę tanich domów jedno i dw uizbow ych, 
przez co ulży się nędzy żydowskiej w wiel
kiej mierze. W dalszym  ciągu m ów ca oba
w ia się bardzo projektu zaprow adzenia do
wodu uzdolnienia dla kupców, gdyż to z ru j
nuje całe rzesze drobnych, biednych kupców  
i kram arzy żydowskich.

Dyr. Ulmer
na podstawie szczegółow ych dat w ykazuje, 
że liczba stow arzyszeń kredytow ych w zrasta 
w kraju naszym , zw łaszcza w  okolicach 
najbiedniejszych niepomiernie i stanow czo 
ponad potrzebę. T o  nadm ierne tworzenie in- 
stytuc}'i kredytow ych zw łaszcza żydow skich 
uw aża moWca za objaw  ujem ny, niezdrow y 
i tem u powinni sam i we w łasnym  swoim 
interesie przeciwdziałać.

Kończy zaś m ówca apelem, by nie rzu 
cać haseł na zew nątrz „zum  Fenster h inaus“, 
lecz by w spólną a in tenzyw ną pracą popra
wić stosunki niekorzystne zarów no w śród 
żydów, jak  i w śród chrześcijan.

Sekr. Dr. Benis
stw ierdzając, że nędza w śród żydów jest 
wielką, widzi radę na nią w  podniesieniu 
ekonom icznem  kraju wogóle, w pomnożeniu 
produkcyi w Galicyi i w dostarczeniu żydom 
większej m ożności pracy. T rzeba, chcąc 
wprowadzić żydów  do pewnej zarobkowości, 
znacznie je  rozszerzyć, tudzież tw orzyć no
we. Rozszerzenie produkcyi przyniesie także 
korzyść społeczną, gdyż m asy żydow skie 
z obecnego życia ekonom icznie bezczynnego, 
skieruje się na tory lepsze, na dziedzinę pra
cy. Produkcya galicyjska niedom aga w  wielu 
kierunkach i w  tym  kierunku pow inna n a 
stąpić sanacya, która w yprze także i nędzę 
żydow ską.

Burm. Dr. Steuermann
w ykazuje na przykładach, że już  w n a j
pierwszej młodości, ju ż  na ław ach gim nazy- 
alnych poczynają się tw orzyć różnice m ię
dzy młodzieżą żydow ską a chrześcijańską 
i że tw orzą się kółka separatystyczne. Jest 
to rzecz ogrom nej wagi nad którą się trzeba 
zastanow ić i objaw y ujemne usunąć; jedy- 
nern lekarstw em  na chorobę żydow ską jest 
zdaniem  m ówcy, rów noupraw nienie faktyczne 
i zupełne.
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Wicepr. Dr. Aszkenaze
popiera spraw ę przem ysłu domowego i tzw. 
chałupnictw a (Heiraarbeit). W zgląd na sobo
tę i to, że praca może być w ykonyw aną 
ubocznie a naw et i przez kobiety, przekonuje 
mówcę, że tu m ożna bardzo wiele zrobić 
dobrego. I dlatego prosi o poparcie tej spra
w y przez czynniki m iarodajne tembardziej, 
że naw et w krajach w ysoko rozwiniętych 
pod względem ekonom icznym  jak  Francya, 
Niemcy i Szwaj carya w  tej spraw ie wiele 
się robi dla przem ysłu domowego, doprow a
dzając np. siłę m otorową elektryczną w prost 
do domów' i czyni się przez to przem ysł do
m ow y zdolnym do konkurencyi. M ówca w y 
raża  nadzieję, że W ydział krajow y tę sp ra 
wę bliżej zbada i zajm ie się tą spraw ą.

W  końcu staw ia następujące żądania :
1. Otwarcie .żydom przystępu do służby pu

blicznej, nietylko do wszystkich urzędów publi
cznych, — ale przedewszystkiem także do wszy
stkich kategoryi niższej służby publ. w instytu- 
cyach krajowych, powiatowych, gminnych i innych 
organizacyach publicznych.

2. Wykonanie przymusu szkolnego wśród’ 
żydów i stworzenie warunków, które wykonanie 
przymusu szkolnego umożliwią (wolna sobota od 
nauki, dostateczna liczba nauczycieli żydów 
w szkołach ludowych, czuwanie nad nauką reli- 
gii mojż. w szkołach, etc.J.

3. Tworzenie dla dziatwy żydowskiej i wy
datne subwencyonowanie jak największej liczby 
freblówek i ochronek.

4. Umożliwienie i ułatwienie żydom korzy
stania ze wszystkich urządzeń dobra publicznego, 
— i udziału we wszystkich organizacyach krajo
wych ogólnych, które mają służyć podniesieniu 
gospodarstwa krajowego, a więc we wszelkich 
ogólnych organizacyach kredytowych, współdziel- 
czych, społecznych, rolniczych, przemysłowych, 
rękodzielniczych, humanitarnych, a więc szkołach 
zawodowych rękodzielniczych i biurach pośredni
ctwa pracy i intenzywne działanie na żydów, 
ażeby z tych urządzeń korzystali.

5. Kierowanie żydów ku tworzeniu spółek 
rękodzielniczych, popieranie tych spółek przez 
dostarczenie kredytu i siły motorowej.

6. Wydatna pomoc finansowa w celu umo
żliwienia rękodzielnikom żydom utrzymania lokali 
warstatowycn hygienicznie urządzonych.-

7. Intenzywne starania o wytworzenie prze
mysłu domowego wśród żydów', oraz chałupni
ctwa (Heimarbeit).

8. Tworzenie i popieranie organizacyi handlo
wych wśród żydów.

9. Intenzywną propaganda wśród żydów za
miłowania do pracy fizycznej i kierowanie ich do 
prac najemników dziennych, zwłaszcza w mia- 
siach, przez co może być stosunkowo powstrzy
manym nienaturalny napływ ludności rolniczej do 
miast.

10. Zakładanie licznych szkół przemysło
wych zwłaszcza niższego typu z szczególnem 
uwzględnieniem miejscowości i warunków, które 
ułatwią żydom faktyczne i wydatne korzystanie 
z tych szkół.

11. Wydatna subwencya dla organizacyi ży
dowskiej samopomocy, która obejmuje dążenie 
■do osiągnięcia celów, pod I do 10 wymie
nionych. *

Dyr. Steinhaus
nie pochwala zbytniego m nożenia ży'dowskich 
tow arzystw  zaliczkowych, ale przypuszcza. 
że w liczbie około 700 tych tow arzystw  zna
lazłoby się może niejedno, które zasług iw a
łoby na poparcie Banku krajow ego. A po
parcie to w chwili obecnej w skutek zniesie
nia praw a propinacyi, byłoby pracą bardzo 
dodatnią i dla dobra kraju niezmiernie w ażną.

Również jak  inni m ówcy w yraża prze
konanie, że zupełne rów noupraw nienie ży 
dów na każdem  polu będzie najlepszym  bodź
cem do ogólnej popraw y stosunków  krajo
w ych.

Przystąpiono do obrad nad punktem  
piątym  kw estyoparyusza, opiewającym .-

Czy i o ile może wywrzeć wpływ niekorzy
stny na ekonomiczne położenie żydów :

a) ustawa o dom okrążtw ie;
b) odpoczynek niedzielny;
c) zniesienie prawa propinacyi

jakie środki zaradcze byłyby ewentualnie 
w tych kierunkach wskazane.

P oseł dr. Kolischer
w dluższem  przem ówieniu om aw iał obszernie 
poszczególne postulaty pytania piątego. Pro
jek t ustaw y o dom okrążstw ie uw aża mówca 
za bardzo reakcyjny, niegodny w prost sto
sunków' XX. wieku. Rugowanie jy d ó w  z m a
łego handlu obnośnego (a do tego nowa 
ustaw a zdąża) przy czym i się jeszcze bardziej 
do zubożenia szerokich mas i dlatego mówca 
apeluje do czymników m iarodajnych, by wszel
kich sil dołożyły, by taki projekt szkodliwy 
nie stal się ustaw ą. Odpoczynek niedzielny 
krzyw dzi pobożną ludność żydow ską, każąc 
jej św iątkow ać przez dw a i pól dnia w  ty 
godniu, gdyż żyd pobożny w piątek po po
łudniu św iątkuje z nakazu religijnego, a w nie
dzielę z nakazu ustawy'.

O dpoczynek niedzielny w handlu jest 
w Galicyi jeszcze ostrzej w ykonyw any, ani
żeli w najbardziej klerykalnym  i najbardziej 
katolickim Tyrolu, gdzie wolno mieć sklepy 
Otwarte w niedzielę przez 6  godzin.

Co do spraw y s z y n k a r s k i e j  pod
nosi m ówca, że takiej sytuacyi, jak a  się w y
tw orzyła obecnie w Galicyi, nie było nigdzie 
na świecie, a mianowicie, by w ładza m usiała 
w  jednym  roku w udać w jednej tylko g a 
łęzi zarobkow ania 1 0  do 15 tysięcy koncesyi, 
To jest anom alia taka, że żadna w ładza, 
choćby była najbardziej idealną, sprawiedliwie 
tej spraw y załatw ić nie jest w stanie. Po
winno się było tedy 3  wzgiędnić przynajm niej 
tych, którzy od dawien daw na byli w  tym 
przem yśle zatrudnieni, a nie wy'rzucać setek 
i tysięcy rodzin na bruk!

To stw orzyło m nóstw o elementów nie
zadow olonych, rozgoryczonych, które w pa
dają łatw o w , ręce najrozm aitszych agitato
rów, a podiyw a w pływ  t\'ch. którzyby chcieli 
m asy żydow skie skierować na tory obyw a
telskie.

I to jest powodem, że p. Breiter chce 
zorganizow ać pochód dem onstracyjny na 
Ringstrasse tych żydów, którzy w Galicyi zo
stali wyzuci z egzystencyi.

Czy to wyjdzie na korzyść społeczeń
stw a polskiego ? T akie postępowanie sprawia, 
że w pływ  posłów  polskich maleje, że polityka 
posłów  żydów -Polaków  upada, a rola kieru
jąca przechodzi w ręce syońskie.

Doraźna pomoc dla tych rzesz biedaków 
tu nic nie pomoże, bo ja łm użną nędzy spo
łecznej uleczyć nie można.

Opłaty szynkarskie są niepomiernie w y
sokie i nie oparte na żadnej racyonalnej pod
stawie. T e nadm ierne opłaty spraw iają, że 
wielu szczęśliwych posiadaczy koncesyi bę
dzie się musiało zrzec tego szczęścia, wielu 
zaś będzie musiało zbankrutow ać, a falanga 
pozbawionych sposobu zarobkow ania wzmoże 
się jeszcze bardziej.

Rzeczą tedy polityki krajowej być po
winno w tyun kierunku coś zarządzić, by te 
anorm alne stosunki usunąć,

Instr. dr. Schonett
w odpowiedzi na przem ówienie p. D attnera 
w yjaśnia spraw ę grem ium  kupieckiego w 
Krakowie i w ykazuje, że spraw a zalega nie 
z winy nam iestnictw a, lecz innych czynni
ków. Zresztą m ówca po wielu latach do
świadczenia zapatruje się obecnie bardziej 
sceptycznie, aniżeli przedtem na spraw ę gre
miów kupieckich, które naw et w kolach k u 
pieckich nie bardzo są popularne.

Radca dw. Nawratil
odpowiada na wywody' i zarzuty poszcze
gólnych m ów ców  i stw ierdza, że wszedzie, 
w  każdymi w ypadku stosuje się ustaw ę bez 
uprzedzenia i bez szykanow ania.

Jeżeli ustaw a przem ysłow a je s t nieko
rzystna dla pew nych sfer ludności, należałoby 
uzyskać odpowiednią nowelę do ustaw y.

Poseł dr. Diamand
om aw iając ustaw ę o dom okrążstw ie, n a 
zyw a ją  bardzo szkodliwą dla ubogich ż y 
dów. Odpoczynek niedzielny uw aża za rzecz 
konieczną, ale jak  rzeczy  dziś stoją, odpo
czynku niedzielnego w  Galicyi w zupełności 
przeprowadzić nie można.

Licząc się z w arunkam i krajow ym i, ż y 
czy  sobie, b_y ta zbaw ienna zresztą instytu- 
cya nie staw ała się klęską żydów  i nie od
ryw ała ich od pew nych gałęzi zarobkow ania. 
Odnośnie do opłat szynkarskich jest zdania, 
że to nie jest w łaściw ie spraw a czysto ży 
dow ska, można ją  jednak przez niespraw ie
dliwe traktow anie uczynić spraw ą żydow ską, 
W  dalszym  ciągu krytykuje sposób pobiera
nia opłat kom sum cyjnych niestosunkow o w y
sokich i om aw ia obszernie politykę podatko
w ą kraju. Nie jest w  końcu za udzieleniem 
chwilowego zasiłku, a tem  sam em  popiera
niem żebractw a.

Poseł dr. Gross
om aw ia spraw ę dom okrążstw a, tudzież św ię
cenia niedzieli i w yraża przekonanie, że nie 
jest rzeczą nieetymzną zm uszać kogokolw iek 
do gw ałcenia religijnych uczuć pewnej części 
ludności kraju.

Jeżeli w  pewnyrch zawodach, w  których 
nie ma przerw y w pracy, odpoczynek ty 
godniow y odbyw a się w innych dniach ty 
godnia, to powinno się i dla żydów  ustano
wić dzień odpoczynku taki, który im religia 
święcić nakazuje.

Sam i kupcy chrześcijańscy w  Krakowie 
oświadczyli się za tem, aby kupcy' żydowscy', 
którzy św iątkują w sobotę, mogli mieć sklepy 
otw arte w niedzielę.

Odnośnie do spraw y szynkarskiej po
dziela w yw ody p. Kolischera i dodaje, że 
podw yższony podatek od wódki nie po
w strzym a pijaństw a, ale obciąży' wielu naj
biedniejszych. Podatku nie nakłada się na to, 
by zm niejszyć pijaństw o, ale by' podnieść 
dochody podatkowe. Kto zostanie dziadem, to 
przyszłość okaże!

Prezes dr. Tilles
om awia jeszcze raz sp raw ę■■ odpoczynku nie
dzielnego, uw ażając ją  za jedną z najw ięk
szych dla ludności żydowskiej-

Złagodzenie w  tym  kierunku może na
stąpić bez zm iany ustaw y (lecz na mocy 
rozporządzenia nam iestnictw a) i przyczyni 1 
się znacznie do ulżenia nędzy ludności ży 
dowskiej.

Radca dw. Szeligowski
om aw ia w yw ody m ówców poprzednich i po
dziela zupełnie poczucia ludzkie i praw a n a 
turalne, jakie się odzyw ały  w  glosach człon
ków  ankiety.

Co do dom agania się zm iany ustaw  
i w ykonyw ania ustaw  obecnie istniejących, 
zaznacza, że na  zm ianę ustaw  albo n a  tw o
rzenie ustaw , w  toku będących, m ów ca 
w pływ u nie ma, natom iast w  tym  kierunku 
wiele zdziałać mogą sami posłowie.

Co do w ykonyw ania ustaw , które choć 
są nieraz twarde, to w ykonują je  ludzie, któ
rzy' nie zaw sze m ają serca tw arde i którzy 
w ykonują je  tak, byrnie niszczyć egzystencyi.

Przyznaje, że now a ustaw a o domo
krążstw ie nie bardzo sie uśmiecha, bo nie 
zapowiada, żeby była łagodniejszą od obe
cnej.

Nam iestnictwo na to nie poradzi, ale 
ankieta wiele może zrobić w tym  kierunku.

Co do odpoezymku niedzielnegp, który 
jako  §. 75. um ieszczony został w  ustaw ie
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przem ysłow ej, to ten m a na celu, by jeden 
dzień w tygodniu był dla robotników  wolny 
od pracy.

Ale ustaw a nie daje w ładzy praw a w y
boru tego dnia, lecz w yraźnie powiada, że 
tylko niedziela ma być dniem odpoczynku.

W yjątki są w przem yśle wielkim, gdzie 
żydzi-rzemieślnicy m ogą spokojnie pracować, 
jednak bez pomocy czeladników-chrześcijan.

Co do odpoczynku niedzielnego w han
dlu są w  pew nych m iastach 4 godziny, a 
w  niektórych 3 godziny dozwolone

N am iestnictwo może ograniczyć liczbę 
godzin (najw yżej do 4) i oznaczyć czas, w 
którym  owe godziny m ają być wolne dla 
handlu. Nie je s t w ykluczonem , że petycye 
o zm ianę ustaw y mogą coś zdziałać.

Co do kw estyi szynkarskiej zw raca się 
uwagę, że zachodzi różnica pomiędzy da
w nym  szynkarżem  propinacyjnym , a obe
cnym  szynkarzem  koncesyonow ąnym .

Z now ą ustaw ą pow stały now e stosun
ki i obecnie w ładza uwzględnić m usi sto sun 
ki miejscowe i liczyć się z opinią stow arzyszeń.

Co do punktu szóstego kw estyonaryu
sza, opiewającego:

Czy udzielenie doraźnej pomocy ludności 
żydowskiej dotkniętej nędzą byłoby wskazane; a 
w danym razie w jakich kierunkach i w jakiej 
formie miałby z nią pospieszyć kraj względnie 
rząd
skonstatow ał

poseł dr. Jahl
że jednom yślną jest opinia ekspertów , iż na 
pytanie „czy udzielenie doraźnej pomocy by- 
łobą w skazane", odpowiedzieć należy k ró - 
tkiem: ni e .

N astępnie obradow ano nad siódm ym  
punktem  kw estyonaryusza, opiewającym:

Czy licząc się z faktem emigracyi żydów z 
Galicyi nie należałoby ująć jej w pewne racyonal- 
ne ramy; w jakich kierunkach i w jakiej formie 
byłaby tu pomoc kraju względnie Rządu pożą
daną.

Jako  pierwrszy zabrał głos 

red. dr. Merwin
który stw ierdza, że em igracya nie jest w ła
ściwie kw estyą czysto żydow ską, ale ogólno 
krajow ą. Jednakże em igracya żydow ska ma 
cechy specyalne, a mianowicie np. te, 'że u 
żydów  em igrujących jest w iększy procent ko
biet i dzieci; em igracya ta w'ywozi znaczne 
sum y pieniężne z kraju itd.

W ielu jednak em igrantów  w ładze am e
rykańskie naw racają z powodu choroby lub 
naw et dla sam ej szykany  i dlatego trzeba 
koniecznie w ydać pew ną instrukcyę, któraby 
tych ludzi inform ow ała o dalszej podróży i o 
środkach obrony przed rozmaitemi hyenam i. 
W  Am eryce potrzebny jest kom isarz emi
gracyjny, któryby wziął w opiekę em igran
tów  austryackich, bo takich kom isarzy m ają 
w szystkie państw a. Nadużycia zaś popełnia
ne na naszych em igrantach są  w prost stra
szne. Przy przesyłaniu pieniędzy do kraju 
dzieją się nadużycia i kradzieże, dochodzące 
w  milionowe kwoty, które giną nietylko dla 
poszczególnych jednostek, ale i dla m ajątku 
krajowego.

W  Nowym Yorku np. w  generalnym  
konsulacie na 17 urzędników  konceptowych 
ani jeden nie w łada językiem  słow iańskim , a 
tylko jeden kancelista rozumie po polsku, co 
powoduje straszne opuszczenie ludności i ich 
obdzieranie. M ówca zw raca rów nież uw agę 
na przeludnienie panujące w  Now ym  Yorku 
i proponuje zainicyowanfe akcyi, mającej na 
celu osiedlenie ludności żydowskiej na zacho
dzie Stanów  Zjednoczonych.

Pierw szą zatem rzeczą czynników  m ia
rodajnych i W ydziału krajow ego jest zająć

się tą spraw ą, zorganizować opiekę i objąć 
nią em igrantów  od chwili opuszczenia domu, 
aż do chwili osiedlenia się w Ameryce.

Poseł dr. Kolischer
stw ierdza również, że opieka w ładz rządo
w ych austryackich nad em igrantam i jest pra
wie żadna i że w tym  kierunku przecież coś 
zrobić należy.

Najwięcej zrobić może w tym kierunku 
dobra ustaw a em igracyjna i tu m ów ca w zy
w a W ydział krajow y, aby zwrócił uw agę 
rządu na bardzo liczne rezolucye sejm ow e 
uchw alane w  tym  przedmiocie.

Poseł dr. Diamand
w ykazuje, że nietylko w Am eryce zdzierają 
naszych biednych em igrantów  a b ,  i w Niem
czech nie lepiej z nimi się obchodzą.

T am  dzieją się rzeczy w prost straszne 
czego dowodem pew na dziewczyna, którą 
miesiącami więziono bez najm niejszego po
wodu. A dzieje się to w państw ie „za- 
przyjaźnionem “.

Em igranci galicyjscy tak chrześcijanie 
jak  i żydzi nie tracą przynależności do kraju  
czego dowodem ciągły kontakt między k ra 
jem  a emigracya, skąd nieraz naw et na cele 
wyborcze znaczne do kraju przychodzą 
kwoty.

Jednakże spraw a emigracyi żydow skiej 
nie jest dotąd dostatecznie zbadaną i dlatego 
m ów ca w yraża nadzieję, że W ydział krajow y 
interesując się spraw ą emigracyi w  ogólno
ści, zajm ie się także i em igracya żydow ską.

Dyr. Feldstein
konstatuje również, że emigranci żydow scy 
czują w  sobie wiele przynależności do kraju 
i bardzo często w racają  do Galicyi tylko z 
tęsknoty za ojczyzną. T o  należałoby w  in
teresie kraju w yzyskać.

Łącznie traktow ano trzy ostatnie punkta 
kw estyonaryusza, opiewające:

Czy nie byłyby wskazane jeszcze jakie inne 
środki zaradcze.

Czy i o ile jednostronność ekonomiczna ży
dów wywiera wpływ na ogólne stosunki gospo
darcze w kraju.

Czy specyalna akcya kraju i rządu ku ulże
niu nędzy żydowskiej jest pożądaną ze względu 
na mimowolnie, a przecież wybitnie wyznaniowy 
charakter tej akcyi i ze względu na ogólne zubo
żenie ludności w kraju i czy w obec tego akcyą 
tą nie należałoby objąć wszystkich warstw ludno
ści małomiejskiej i wiejskiej zwłaszcza w dziedzi
nie rzemiosła i przemysni domowego.

Dyr. Feldstein
stw ierdza jeszcze raz, że stosunki w kraju 
są w ogolności opłakane, jednym  zaś z ob
jaw ów  ogólnej nędzy jest także nędza ży 
dow ska, która jako specyficzna, specyficznych 
w ym aga środków .

Żydzi pragną być traktow ani jako oby- 
w ate le nie drugiej klasy, ale jako równi 
w szystk im , a spełnienie tego ich pragnienia 
da im zachętę i impuls do chętnego w ykona
nia w szystkich obow iązków  wobec narodu 
i kraju.

Żydów nie należy oddzielać od reszty 
ludności, lecz stw arzać współżycie między 
chrześcijanam i i żydami.

Burm. dr. Nimhin
zastanaw ia się nad tem, kto ma się zająć 
w ykonaniem  tych w szystkich środków  za
radczych, zalecanych przez różnych m ówców 
podczas obrad ankiety i przychodzi do prze
konania, że ciężar pom ocy spoczyw a na sa 
mem społeczeństwie żydowskiem . Stworzenie 
organizacyi sam opom ocy jest rzeczą pierw
szorzędnej wagi. Ale i społeczeństw o chrze
ścijańskie, kraj i zw ierzchnictwo kraju po
w inny wziąć udział w tej organizacyi nie

tylko dla dodania jej powagi, ale także dla 
zapoznania się ad oculos ze stosunkam i ży
dowskimi.

Faktem  bowiem  jest, że pomiędzy ży- 
dow stw em  a zw ierzchnikam i kraju  istn ieje 
m ur chiński, poza który nikt zaglądnąć nie 
chce, a w ładze polegają często na m ylnych 
inform acyach.

Kończąc, prosi o poparcie, nie ty lko  
pieniądzmi, ale przedew szystkiem  sercem .

P oseł dr. Loewenstein
podkreśla, że żydzi nie chcą specyalnego o r
ganu żydowskiego przy W ydziale krajow ym , 
bo to nietylko w yw ołałoby separatyzm , ale- 
by go uwieczniło. Jednakże dotąd nie ma 
organu, któryby był łącznikiem między k ra
jem  a żydow stw em . Takim  organem  m ogłoby 
być stow arzyszenie pod patronatem  i kon
trolą kraju, by taka organizacya nie schodzi
ła z drogi raz w ytkniętej, tj. z drogi 
uobywatelnienia żydów. M ówca chce, ażeby 
taka organizacya, m ająca m arkę krajow ą, 
by ła  wynikiem ankiety, gdyż przez to całe
mu społeczeństw u wielki odda pożytek.

Prof. dr. Rosenblatt
dorzuca postulat, który się nie da ująć w  
form ułkę ani paragraf, postulat, który m ożna 
zrozumieć tylko sercem , a tym  postulatem  
jest w spólna, serdeczna, harm onijna praca nad 
calem społeczeństw em , a tem sam em  i nad 
częścią tego spoleczeńsiw a, którą je s t m asa 
żydow ska.

Podajm y sobie —  powiada m ów ca —  
dłoń do wspólnej pracy dla dobra kra ju  i 
o jczyzny, aby i przyszłe pokolenia m iały 
zachętę do w ytrw ania  przy tym  program ie.

Marszałek hr. Badeni
podaje do wiadomości, że pp. Battaglia, ra
bin Ćaro i p. S tern, burm istrz Buczacza, 
nadesłali sw oje uw agi z prośbą o odczytanie 
tych w ypracow ań podczas ankiety.

M arszalek sądzi, że postąpi w m yśl 
proszących, jeżeli każe te pism a w ydruko
w ać i dołączyć do spraw ozdania stenografi
cznego obrad ankiety.

Na tem w yczerpano przedmiot obrad 
poczem m arszałek, jak  przy zagajeniu ank ie
ty , użył porów nania z życia chorego i stw ier
dził, że jak  chorem u Izejszą się choroba w y 
daje, jeżeli widzi, że je s t ktoś, kto z nim 
w spółczuje i stara się o jego dobro, tak i 
sejm , uchw alając zw ołanie ankiety, dal do
wód, że leży mu na sercu dobro tego cho
rego, dobro społeczności żydowskiej i prosi 
aby to w szyscy uznali.

Prezes dr. Schaff
jsko  najstarszy  wiekiem  i jako  prezes n a j
większej gm iny w yznaniow ej, w yraża  imie« 
niem społeczeństw a żydowskiego serdeczne 
podziękowanie dla sejm u i jego kierow nika, 
że spraw ą żydow ską się zajęli, że ją  wzięli 
w  sw oje ręce, co napaw a go otuchą, że a n 
kieta w yda dodatnie rezultaty.

W icepr. dr, Aszkenaze 
dziękuje p. dr. Jah low i i reprezentantom  
władz za trudy i pracę w tej sprawie.

Na tem  obrady ankiety zamkięto.

Mowę posła dr. Kolischera poda
jemy w osobnym dodatku.
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OSTATNIE NOWOŚCI na KARNAWAŁ
w olbrzymim wyborze i i

A N T O N I  U W I E R A
L  W  Ó  W  

UL. H A L I C K A  lO.

KOMUNIKATY. Pierwszorzędny Ilotel

W yd a w n ic tw a  K o ta  T .  S . L . im. B.
G o ld m a n a .

Nakładem Kola T . S. L. im. B. Goldmana
we Lwowie w yszły następujące broszury:

Dr. Alfred K o h l :  K w estya syońska  na 
uniwersytecie.

Dr. E rnest Ł u n i ń s k i :  Berek Joselowicz.
Dr. Bertold M e r  w i n :  G lossy przedkon

gresowe.
Dr. Bertold M e r  w i n : Żydzi w pow staniu 

1863.
Dr. Feliks J u r  o w  i c z : N astępstw a znie

sienia praw a propinacyi.
Broszury te są do nabycia w cenie 50 h. od 

egzem plarza w adm inistracyi Jedności. Z am a
wiać je można przez biura dzienników i księ
garnie.,

Żydowska Szkoła rolnicza
ro Słobódee leśnej [koło Kołomyi) 

poleca P .  T. w łaścic ie lom  i dzier= 
żaroeom dóbr k ilku  chłopców

praktycznie wykształconych  
pod skromnymi warunkami.

Dyrekcya.

NEW-YORK“-----------------------
p r z y  1. K a r o l a  L n c l w i l t a .  

(naprzeciw teatru miejskiego)
— z o s t a ł  o t w a r t y .  — 

W łaściciel Z Y G im iN T  ZEHNGI1T.

które stale używają odżywczy pro
szek do zmywania głowy.Panie!

S Z l i m “  ” 'e s 'ę uskarżały nawy-

i łuszczenie s

„Szum“
padanie, siwienie włosów, na parple 

i łuszczenie skóry.
działa odżywczo na cebulki włosowe, 
jest aseptyczuym, usuwa łupież 

i Świąd skóry. I . i c z n e  u z n a n i a !
Pakiet 25 li.—Do nabycia w aptekach i drogueryach

NADESŁANE.
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

Dr. Fryderyk Mendrochowicz
otw orzył kancelaryę adwokacką  

WE LWOWIE — UL. SYKSTUSKA L. 30. 344

Dom bankowy i kantor Wymiany
S O K A L  i  J L I J L I J E A

POLECA NOWOURZfJDZONE
gar o g n io t r w a łe  k a s y  p a n c e rn e  
z  s c h o w k a m i  d e p o z y to w y m i  - m

(SAFE DEPOSITS)
w  piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Panie z towarz. w całej Galicyi
niezawodnie zainteresuje wiadomość, że pochle

bnie znana światowa firma

„ M A I S O N  R A I N E R "
„Wiedeń I. Kohlmarktl8. D»melhaus“, powierzyła 
swe zastępstwo jednej z Pań we Lwowie i urzą

dza wystawę w jej salonach

p rzy  ul. A k a d e m ic k ie j  I. 21. II. p.
od dnia 10. grudnia br. 433.

Apteka pod złotą gwiazdą

P I O T R A  M IKO LASCH A
we Lwowie, ul. Kopernika 1.

poleca i wyrabia 316

SYRUP SULFOGUAJACOLOWY
i Syrup sulfoguajacoloroy z kolą

jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym 
chorobom dróg oddechowych, w działalności zu
pełnie indentyczny z Siroliną i innymi podobnymi 
wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisya 
przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego.

SYRUP SULFOGUAJACOLOWY
iest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje tylko 

flaszka 2 kor.
Syrup sulfoguajaeoloroy z kolą

kosztuje kor. 2.50.
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski.

Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki JPiotra. 

M i  k o l a  s o l i  a .  we Lwowie.
Ostrzega się przed naśladownietwami.

S ta rs z e g o  le k a r z a  s z ta b o w e g o  i f iz y k a  Dr. G. S ch m id ta
S Ł Y N N Y

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwz chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch, nawet w zastarzałych 
wypadkach Sprowadzić można za kor, 4. flaszkę 

z opisem użycia przez aptekę

Piotra M iko lascha we Lw ow ie.

Międzynarodowe przedsiębiorstwo handlowe 
s z c z e g ó l n i e  z Rosyą 313

N. KATZNEl} i kom isowy - -
w Podwołoczyskaeh, Wołoezysku, Brodach i Ra

dziwiłłowie.
Stałe taryfy przewozowe (stawki) do Rosyi 
i z Rosyi wraz z w s z e l k i e m i  k o s z t a m i  

i fachowe oclenie. 
tBywóz wełny drzewnej, desek na skrzynki dla jaj 
brusków i toczydeł dla kos i żniwiarek. Sprzedaż 

w ę g i a  kamiennego, koksu i antracytu.
H erba ta  w orygin.  paczk.  z ces. rosyjsk.  b an d ero lą  rz ądow ą

Adres : PQ. Ratzner, Podroołoczyska.

Do zawierania ubezpieczeń żyeio. 
wyeh, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa
runkami niskicmi pre
miami, nadaje 
n a jh a r d z ie j

Iow. libez- 
życie i renty
Bukowiny:

L w ó w , p l .  B e rn a rd y ń s k i 1 . 2  a .
Zdolnych i rutynow agentów poszukuje się-

Oszczędność c z a s u !  }>><<{ D o k ład n o ść ! G r o a r a n e y a  p o r t a !
K  - ~ ^  *  ~ ~ M

? Ważne dla P.T. Kupców, Fabrykantów, Przemysłowców!
U rzęclow nie za tw ierdzone

Lwowskie Biuro adresowo - informacyjne
zaprow adziło na w zór zagranicznych firm now ą czynność,

Zajmuje się adresowaniem kopert w celu rozsyłania ofert, 
prospektów i t, p. tak dla Lwowa jak i całej Galicyi 
z jjw arancyą  p orta  na swoich lub dostarczonych kopertach.
Zr każdy z winy Lwowskiego biura nie doręczony a zwrócony list zwraca się portoryum. 

W yjaśnienia i um ow y załatw ia biuro odwrotną pocztą, rrrrr

A D R E S : L w o w s k i e  B i u r o  a d r e s o w e
Lwów, Asnyka 4. — Telefon Nr. 104 IV.

N ależy w yciąć i przechow ać.

ć i

—  UNDERWOOD
ORYGINALNA AMERYKAŃSKA MASZYNA Z ZUPEŁNIE WIDOCZNEM 
PISMEM, KTÓRf} WSZYSCY FABRYKANCI ŚWIATA NAŚLADUJĄ. :: ::

W yłączne zastępstw o dla Galicyi i Bukow iny •-

EMIL URICH
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  29.

TELEFON 901. 

K R A K Ó W , S Z E W S K A  19. 
TELEFON 2061/VI.
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W sze lk ie  m onety zag ran iczn e  Dom bankowy i kantOt Wymiany Ziecenia z prowincyi odw rotną
poczta bez doliczenia prowizvi.

kupuje i sprzedaje po cenach naj- Q  f N  I / "  E T  E  1  f  I T  T P N  L W Ó W  ul. H ETM A Ń S K A

k o rz y s tn ie jsz y c h --------------------- ~ 3W U  V I l i  1 J U  1  A j U j U j I N  [róg  R U ińs^iego).

l  C. I  nprzyw . E a licy js li akcyjny J
| Bank hipoteczny |
* Oddział depozytowy £
Jj} przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- ^  

chunek bieżący, przyjmuje do przechowania  ̂
to papiery wartość, i udziela na takowe zaliczki. to 
W , , - ■iiv Nadto zaprowadza na wzor mstytucyj ^
*  zagranicznych tak zwane to
*  Schowki depozytowe 312 to
to (Safe Deposits). to

Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, /iv 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie to 

JjJ pancernej schowek do wyłącznego użytku J
* i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a 
JjJ a dyskretnie przechowywać można swoje

mienie lub ważne dokumenty. 
to W tym kierunku poczynił Bank hipo- to

teczny jak najdalej idące zarządzenia. JjJ
to Przepisy odnoszące się do tego rodzaju ^
J depozytów, otrzymać można bezpłatnie J|J 

w oddziale depozytowym. ^
* ’ <iv

ZAKŁAD RYTOWHICZY i ODLEW ANIU 
TABLIC METALOWYCH

Maksa Glasermana
Dostawiamy codziennie do mieszkań

MLEKO ^ I Lwów, ul. Sykstuska 19 f
4j II * f  j l  TELEFON Nr. 1585. §■
J! L JaI. J  wykonuje  gustownie  i tan io  stampil ie  ii
1: l l  kauczukowe i m eta low e,  tablice i na-  jf
■|| m | F  ̂ W  pisy lane  o raz  grawirowane,  m arki  i|-
j j  | |  fjftL pieczątkowe, n u m era to ry  i s tem ple  i
1; 4 g g ^ ,ag/ i l ^  = = = = = = =  da towe = = = = = =  IF
-ii C e n n ik i  b e z p ła tn ie .  =-
^ ••iijjin -M jjjjM -iiijiiiM iijjjiin iijjjiii •I||;i»» ijjiiii ...................         u iM -ii jjjip g g

w  z a m k n i ę t y c h  f la s z k a c h

A. Fis. Lubomirskiego i St. br. Pfly- 
sielskiego — we Liwowie

ul. Sienkiewicza 3, plac Smolki 1. 5, 
ul. Słowackiego 5, ul. Polna 25.

=  Teatr rozmaitości =
Variete Bristol g i ś " iewi.ei.kî r“.<l:

Dwie nowe komedye. Początek o godzinie 9 
wieczór.

Rok założenia 1782,

Pierwsza 

i najstarsza 

Fabryka

P 0 Ł E “  
prawdziwe 

r  polskie wódki
i najprzedniejsze likiery.

A. J. WAGNER, we LWOWIE
B iu ro  ul. Sokola Nr. l .A . 
M a g a z y n  pi. Smolki 4.

z s am o c zy n n ą  
regulacyą  dają 
50%  o s z c z ę 
d n o ś c i  n a  o- 
pale, p ło n ą  bez 
przerwy w dziefi 
i w nocy  przez 
c a łą  zimę,  dają 
s ta le jednakow ą  
te m p e ra tu rę  i ss

hygieniczniejsze 
i ekonomiczniejsze

od wszystkich 
znanych typów.

Oryginalne angielskie

RAGLANY

S r h i c b f a  ( D y ó ł oP r a w d z iw e

p raso c u an e  jest tak

W ielki zapas najlepszych żarówek me
talowych Kolloid Wolfram dających 70% oszczę
dności. Elektryczne lampy nygieniczne patent 
Pliwa. Dostawa angielskiej stali narzędziowej  
i wiertniczej słynnej fabryki W. Atkins & Co.

Wspaniały program grany będzie w sobotę i nie
dzielę o 4-tej, 6-tej i 8-ej wieczorem.
Bilety w dzień przedstawienia od 3-ciej popołud 

niu do nabycia przy kasie.
F abryki filialne istniejg cu W i e ó n i u ,  cu fT lo r .  

O s t r a w i e  i cu R i n g e l s h a i n  cu Czertiarh.

3es t tcs cuyłącznie a n s t r y a c k i e  p r z e ó s i ę -  
b i o r s t c u o ,  p rac;jjqre cuyłącznie m i s t i - y a c k i m  
k a p i t a ł e m  i w ł a ś c i c i e l a m i  sq  a u s t r y a c y .

poleca w abonamencie

I D l F Ł T J I f Z A . r Ł K r i A .

i w łasuy  w yrób stam pilij 306 
I .  F R I E D M A N A

Lwów — Sykstuska I. 29. 
Prospekt na zadanie darmo i opłainie.

T .  Czytelników  
naszych upraszamy ni- 
niejszem, by przy za-  
kupnie w zględnie zam a
wianiu towarów u firm 
a n o n s u j ą c y c h  się  w 
„Jedności", powoływali  
się łaskawie na odnośne  
ogłoszenie.

ADMINISTRACYA.

=  W E  L W O W I E  ....

P a s a ż  H a u s m a n a  1. 2 . ,
wykonywa DRUKI ,  S T A M P I L I E  
wszelkiego rodzaju, MARKI piecząt
kowe i p p.. gustownie, szybko — 
 i pó cenach przystępnych. - - -

CHLUBH GOSPODYNI!

Z drukarni Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Dr. Bartold Merwin.


